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sioieczeńastwi Żydzi i Arabo- 


PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZE 


er turn 4 EM 


i wie przerwali działania wojenne 


LONDYN. PAP. — Agencja 'Reute- 
ra donosi, że według wiadomości, któ- 
re nadeszły do Ammanu stolicy Trans 
jordanii, w piątek rano po zaciekłych 
całonocnych walkach na wszystkich 
frontach Palestyny zapanował spokój. 

Komunikaty arabskie stwierdzają, 
że w nocy z czwartku na piątek od- 
działy żydowskie atakowały bez przer 
wy pozycje wojsk arabskich, egipskich 
i syryjskich, usiłując zająć lepsze sta- 
nowiska. Szczególnie ciężkie walki to- 
czyły się pod Latrun na drodze mię- 
dzy Jerozolimą a Tel-Awiwem. Wszyst 
kie ataki wojsk żydowskich miały być 
podobno odparte z wielkimi dla nich 
stratami. $ 
WALLACE O ROZEJMIE W PALESTYNIE 

NOWY JORK, PAP. — Komentując z za- 
dowoleniem fakt zawarcia rozejmu w Pale- 
stynie Henry Wallace zaznaczył, że odsunię- 
cie ONZ od wpływu na dalszy bieg wydarzeń 
w tym kraju pozwoli na nowe zakulisowe 
rokowania w sprawie palestyńskiej mogące 
osłabić pozycje państwa żydowskiego. Walla. 


Częściowa ewakuacja 
wojsk radzieckich z Korei 


MOSKWA (RAP). — Dowództwo. wojsk <ra- 
dzieckich północnej Korei opublikowało - ko- 
munikat, w którym zawiadamia o częściowej 
ewakuacji armii radzieckiej przebywającej w 
tym kraju W związku z powyższym dowód: 
ca wojsk radzieckich w Kórei północnej gen. 
Korolko «wraz ze swym sztabem wyjechał do 
Związku Radzieckiego. Na czele wojsk radzie- 
ckich, które pozostały w północnej Korei sta- 
nął gen. Merkuow. 


ć sa 
Nowy rząd w Turcji 
LONDYN (PAP) — Agencja Reutera .dono- 
si z Ankary, że prezydćnt republiki tureckiej, 
lemet Inonu, zatwierdził listę nowego rządu 
przedstawioną przez premiera Hassana Saka. 
Wszyscy członkowie rządu należą do republi- 
kańskiej partii ludowej. W dniu 8 czerwca po- 
przedni rząd premiera Saka poddał się do dy- 
misji w wyniku krytyk,- skierowanych prze: 
ciwko niemu w parlamencie i w prasie. 


ce domagał się aby Organizacja Narodów Zje- 
dnoczonych wezwała państwa arabskie, do na- 
tychmiastowej i całkowitej ewakuacji tych 
wojsk z Palestyny pod groźbą zastosowania 
w razie odmowy sankcji. 


RZECZNIK ŻYDOWSKI O ROZEJMIE 

TEL AVIV, PAP. — Rzecznik Agencji Ży- 
dowskiej oświadczył, że przyjęcie przez Ara- 
bów zalecenia ONZ w sprawie zawieszenia 
broni jest zdecydowanym zwycięstwem poli- 


Historyczny kongres w Budapeszcie 


Socjal ści i komuńiści węgierscy tworzą dziś zjedaoczoną partię rohotaiczą 


BUDAPESZT (PAP.). Węgierska klasa robot- 
nicza przygotowuje się do historycznego Kon- 
gresu Zjednoczeniowego, który rozpocznie się 
w sobotę popołudniu na Placu Bohaterów w 
Budapeszcie manifestacyjnym zgromadzeniem. 

Do Budapesztu przybyli na. Kongres przed- 
stawiciele europejskiej klasy  robołniceej. 
Francję reprezentuje Jacques Duclos. Niemiec- 
ką Partię Jedności Socjalistycznej — Pieck il 
Grotewohl — Anglię — sekretarz organizacji 


krajowej Partii Komunistycznej. Poza tym przy 
byli przedstawiciele organizacji robotniczych: 
Czechosłowacji, Bułgarii, Włoch, Austrii, Da- 
nii, Finlandii oraz Rumunii, W skład delega- 
cji polskiej wchodzą: kierownik Wydziału Za- 
granicznego PPR Dłuski Ostap, wiceminister 
Zdrowia Sztachelski Jerzy, sekretarz organiza- 
cyjny PPS Włodzimierz Reczek i sekretarz dla 
spraw ekonomicznych Feliks Baranowski. 
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tycznym Żydów. Granice państwa Izrael — 
oświadczył rzecznik — poza dwoma niemają- 
cymi najmniejszego znaczenia wyjątkami są 
nienaruszone. Na północy oddziały irackie 
wkroczyły na terytorium państwa żydowskie- 
go na odległość 4 — 5 km zaś na południu od- 
działy egipskie zajęły część pustynnych obsza- 
rów Negew. 


OŚWIADCZENIE PREMIERA LIBANU 


LONDYN, PAP, — Premier Libanu Riad 
Soln oświadczył na konferencji prasowej w 
Bejrucie, że państwa arabskie nigdy nie zgo- 
dzą się na podział Palestyny i na utworzęne 
państwa żydowskiego, Arabowie nigdy nie wy 
rzekną się swych praw do swego niepodle- 
głego państwa w Palestynie. Arabowie goto- 
wi są podjąć walkę ponownie 9 ile stwierdzą, 
Że rozejm sprzeczny jest z ich interesami, 

LONDYN, PAP. — Analogiczne oświadcze 
nie złożył król Transjerdanii Abdulah. Stwier 
dził on, że Arabowie gotowi są do współpra- 
cy z Żydami we wspólnym państwie palestyń 
skim , w którym Żydzi byliby równoupraw- 
nieni z Arabami. 


Eei 


Upaństwowienie gospodarki Rumunii 


Fabryki i kopalnie przechodzą na własność narodu 


BUKARESZT, PAP. — Dnia 11 bm. zebrał 
się parlament rumuński. Premier Piotr Groza 
przedstawił. Zgromadzeniu Narodowemu pro- 
jekt rządowy upaństwowienia podstawowych 
gałęzi przemysłu, banków, ubezpieczeń, tran- 


sportu itd. Następnie sekretarz generalny I 


rumuńskiej partii robotniczej Gheorghiu Dey 
odczytał tekst projektu ustawy rządowej o 
przejęciu przez państwo bogactw naturalnych, 
przedsiębiorstw transportowych į telekomuni 
kacyjnych. 3 
Wicepremier podkreślił, iż masy pracują- 


Entuzjazm w Czechosłowacji 


na wieść o wysunięciu kandydatury K. Gottwalda 
na stanowisko Prezydenta Republiki 


PRAGA (PAP). — Do Prezydium Central- 
nego Komitetu Wykonawczego Czechosłowa+ 
ckiego Frontu Narodowego napływają z ca- 
łego kraju tysiące listów i depesz, w których 
robotnicy witają z radością kandydałurę pre- 
miera Gottwalda na stanowisko  prezydento 
Republiki Czechosłowackiej. 

„Rady zakładowe przedsiębiorstw prze- 
mysłowyvch, urzędy, ogólnonarodowe or- 


ganizacje, związki zawodowe i kulturalne 
wyrażają w swych rezolucjach życze- 
nie, aby odpowiedzialne stanowisko głowy 
państwa objął wierny syn ludu Klement 
Gottwald. Rówńież czeska partia socjal-demo. 
kratyczna przyjęła jednomyślnie i z uznaniem. 
wiadomość o wysunięciu przez Front Naro- 
dowy kandydatury premiera Gottwalda: na 
stanowis%ę prezydenta Republiki. 


Zacięie walki w Grecji 


Oddziały gen. Markosa ałaku'ą faszystów w Macedonii, Tracji i na Pelononezie 


RZYM (PAP) — Agencja Elefteri Ellada 
donosi: „W Epirze oddziały armii demokra- 
tycznej rozproszyły 2 czerwca oddziały nie- 
przyjacielskie. 12 monarchofaszystów zostało 
zabitych, 20 rannych, 10 dostało się do. nie- 
woli. 


W dniu 3 czerwca jednostka, armii demo- 
kratycznej zaatakowała na wzgórzach Varda- 
vid 611-ty bataliorr nieprzyjacielski, który 
zmuszony został do opuszczenia: tej siłnej po: 
zycji. Nieprzyjaciel stracił 43 żołnierzy. 
czasie tej operacji duża ilość materiału wo- 
jennego pochodzenia amerykańskiego dostała 
się w ręce wojsk demokratycznych. 

W tym samym rejonie oddziały! armii des 
mokrątycznej wkroczyły do. następujących 
miejscowości: Trouli, Romano, Alepochori, Pa- 
lechori, Vereniki, Nomla, Zakovo. Vlacholi. 

W. czasie operacji w Tracji zadano ciężkie 
straty monarcho-feszystom. Na placu boju 
znaleziono m.in. zwłoki pułkownika Chanio- 
tisa i kpt. Touravlasa. W rejonie Peloponezu 
oddziały armii demokratycznej wkroczyły do 
wielu miejscowości departamentu Vilias, Až 
chaja i Kinourias. i i 

| RZYM (PAP) — ‘Z Aten- nadeszła wiado* 
mość, że w nocy z 7 na 8 czerwca ugrupowa- 
mia armij demokratycznej dokonały jednoczesś- 
nego ataku na szereg miejscowości, Bołóżo 
nych w pómocno - zeskndniej części Pólopo 
nazi, min «na miasta Mehóna, Andravida i 
Amaliae- ` 


„ Walki na tym odcinku toczą się z niesłab- 
nącą zaciekłóścią. Walki trwają również na 
wzgórzach Sylionu, które w końcu maja zo- 
stały zajęte “ przez (jednostki armii demokra- 
tycznej, 


Katownia hitlerowska 


w Grecji Tsaldarisa 
ATENY (RAP). — Radio „Wolnej Grecji” 


w | wystosowało apel do -złonków ruchu oporu 


we wszystkich krajach, do byłych więźniów 
obozów hitlerowskich, do wszystkich organi- 
zacji demokratycznych, do wszystkich stowa- 
rzyszeń społecznych oraz do wszystkich nuczci- 
wych ludzi świata o poparcie więźniów obozu 
Makronisi. ; 

W obozie założonym przez monarchofaszy- 
stów ateńskich na rozkaz anglosaskich impe- 


- 


rialistów, uwięzionych jest około 20.900 żol- 
nierzy į oficerów greckich, którzy odmówili 
wałki przeciw greckiej armij , demokratycznej. 
Straszne warunki życia i niewymowne tortury, 
którym są poddawani uwięzieni, zmusiły nie- 
których z nich do samobójstwa. Przed dowma 
miesiącami  monarchofaszyści dopuścili się 
ohydnej prowokacji, która-pociągnęła za sobą 
śmierć 250 więźniów. 

Radio „Wolnej Grecji" wzywa wszystkich 
przyjaciół narodu greckiego, wszystkich ludzi, 
którzy przyrzekli sobie, że nie dopuszczą do 
powtórzenią tortur gestapo, aby przyczynili. się 
do zlikwidowania hitlerowskiego obozu kon- 
centrącyjnego. tym razem 


; założonego przez 
greckich  monarchofaszystów. korzystających 
z poparcia opiekunów amerykańskich, į do 


zniesienia sądów wojskowych w stosunku do 
ofiar terroru faszystowskiego. 


Zhrodniarz wojenny - Kopi 


utworzył rząd w strefie hrytyiskiej 


BERLIN (PAP) — Z Hanower: donoszą, że} 
po 3;miesięcznym okresie krvzvau rządawecn 
zhródniarz wojeny Kopf 2 oslecenia brytyj-/ 
skich, władz o%kunacyjnych utworzył gabinet; 
Dolnej Saksonii i stanął na jego czele 


W „rządzie” Kopfa zasiada 23 socjal! dsmo- 
krs'ów, 4 chrześgijańskich demokratów. z któ. 
rych jeden jest zas'ępcą Kopfa | jeden przed 


stąw.a centrum igką minister bez tski, 


ce Rumunii odniosły w okresie od wyżwole- 
mia z jarzma hitlerowskiego szereg zwycięstw 
politycznych, stwierdzając iż zwycięstwu po- 
litycznemu. towarzyszyć musi wytrącenie z rak 
reakcji narzędzi walki, a mianowicie bogactw 
gospodarczych, 


Mówca wskazał iż projekt ustawy ma na 
celu oddanie państwu i narodowi tych wszyst 
kich bogactw, które stanowiły potęzę reakcji, 
a zarazem Środek eksploałacji mas pracują- 
tych Rumunii. 


Projekt ustawy przewiduje przejęcie przez 
państwo: 20 zakładów hutniczych, 112 przed- 
siębiorstw metalurgicznych, 20 kopalń węgla. 
25 przedsiębiorstw naftowych, 160 fabryk tak- 
stylnych, 10 prywatnych linii kolejowych, t) 
wielkich fabryk chemicznych i farmaceutyvcz 
nych, 352 statki, 15 Towarzystw Ubezpie- 
czeniowych, radia, telegrafu, jak również in: 
stytucji telekomunikacyjnych, 

, Wyłączone z projektu ustawy o upaństwo: 
wieniu są: przedsiębiorstwa na podstawie u- 
mów specjalnych pomiędzy rządem  Rumuń: 
skiej Republiki a rządami innych państw, ©- 
raz przedsiębiorstwa należące do jednego 2 
państw sprzymierzonych, które zostały utwo- 
rzone z wyniku zobowiązań Rumia, wyni: 
kających z traktatu pokojowego- Iib z%bo- 
wiązań reparacyjnych. 


Właściciele przedsiębiorstw upaństwowio: 
nych otrzymują odszkodowanie. W rym celu 
stworzono specjalnie „Fundusz Przemysłu 
Upaństwowionego”, który wyda  nbliqacje. 
które wykupywane będą z dochodów, przyne+ 
szonych przez przedsiębiorstwą upaństwowio- 
re. Wysokość odszkodowań ustalają specjalne 
komisie. ; 
"p CE w 


Bułgaria ratyfikuje © 
układ z Polską 


SOFIA (PAP) — Bułgarskie Zarnmadzenis 
Narodowe ratyfikowało w czwarisk nast przy: 
„aźni, współpracy i ‘pomocy wzajemnej, za- 
warty z Rzeczpospolitą Polska w dniu 29 ma- 
ja w Warszawie, Zgromadzenie Narodowa rā- 
tyfikawała również układ o współnracy gospo: 
darczej i wymianie towarowej. Oba układy 
zostały ratyfikowane jednomyślnie na opsie 
Czerni U, na którym obecni byli wszyscy człon 
Kowie rządu, członkowie korpusu dyploma 
ycznego i przedstawiciele prasy: 


-—— 


Bezrobocie w USA- 


„NOWY JORK (PAP) —  „Gensrsl Molor 


- iporation" zawiadomiło, że z powodu braku 
tsli począwszy od piątku 11 bm. przez 10 dni 


| i 
> tysięcy robotników będzie bez praty, pós 


qadto 50 fabryk zostanie 


cz, — oj 
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Żądania robotników 
krytyjsk'ch 


LONDYN, PAP. — Odrzucenie przez zwią- 
zek pracodawców. postulatów rabotników prze 
mysłu mechanicznego w sprawie podwyżki 
płac, wywołały powszechne aburzenie w ca- 
tym kraju, We szystkich ośradkach przemy: 
słowych organizowane są wiece prolestacyj- 
ne przeciwko zamrożeniu płac, 


Panika w Niemczech Zachoin ch 

BERLIN (PAP.). Z Franklurtu donoszą, że we 
wszystkich większych miastach strefy anglosa- 
skiej znikły ze sklepów towary w związku z 
zapowieńzianą reformą walutową. Ludność je- 
dynie z trudem otrzymuje przydziały kartko- 
we, za które zresztą właściciela sklepów nie 
chcą przyjmować pieniędzy udzielając swojej 
klienteli kredytu. 


Nowy minister pracy USA 

WASZYNGTON (PAP) — Obowiązki zmar* 
łego ministra pracy, Schwellenbacha, pełnić 
będzie dotychczasowy wiceminister Morse. 
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Protesty przeciw uchwałom londyńskim 
zmierzającym do odrodzenia reakcyinych Niemiec — 
zagrażających pokojowi Europy 


- LONDYN (PAP) — Niezadowolenie Niem 
ców z powodu uchwał konferencji 6-ciu wy- 
wołało duże niezadowolenie w Londynie, 
gdzie coraz głośniej wyraża się obawy, iż na 
wet w wypadku ratyfikowania postanowień 
lnncyńskich przez parlament francuski, wpro 
wadzenie ich w życie może być uniemożliw.o- 


Plan Marshalla- 


ne przez blerny opór samych Niemców, Oba 
wy te wyraża m.in. „Manchester Guardiaa 
<lóry w artykule wstępnym podkreśla nizzwy* 
kle ważne znaczenie reakcji Niemców aa po 
stanowienia londyńskie. 

Stanowisko ludności Niemiec zachodnich — 
zdaniem „Manchester Guardian" będzie 


nieuczciwa grą 


na które! zarabiają kapitaliści amerykańscy 


WASZYNGTON (PAP) Przedstawicieł 
stanu Nebrasca w Izbie Reprezentantów, ref 
publikanin Stephen Charles, który jest też 
jednym z członków komisji kredytowej Izby, 
komentując program amerykańskiej pomocy 
gospodarczej oświadczył, że „program ten sta- 


inflacja we Włoszech 


De Gasperi prowadzi kraj 


RZYM. (PAP), — Według danych oficjal- 
nych obieg pieniężny we Włoszech osiągnął 
w maju br. cyfrę 828 miliardów lirów, Od 
maja 1947, kiedy de Gasperi stworzył rząd 
wyłącznie chadecki — obieg pieniędzy wzrósł 
o 280 miliardów lirów, osiągając wysokość 
niespotykaną dotychczas we Włoszech, 


do katastrofy finansowej 


Według informacji włoskiej agencji eko- 
nomiczno-finansowej od maja obieg pieniężny 
wzrósł o dalsze 20 miliardów lirów. Wraz ze 
wzrostem obiegu pieniężnego wzrastają rów- 


je się coraz bardziej podobny do oszukańczej 
gry hazardowej, w której nieuczciwym wy- 
grywającym jest zawsze amerykański kapila- 
lista i spekulant”, 


Następnie Stephen Charles stwierdził, że 
plantatorzy południowych stanów amerykań- 
skich zdołali już obecnie wyciągnąć olbrzy* 
mie korzyści z planu Marshalla, zapewniając 
sobie znaczne zamówienia na tytoń, 


Podobne korzyści kapitaliści amerykańscy 
chcieliby też wyciągnąć z programu pomocy 
dla Chin. Cytując przykład tendencji spekula- 
cyjnych, które ujawniły się w związku z pla- 
nem Marshalla, Stephen Charles podkreślił, 
iż z chwilą gdy wiadomość o zapotrzebowa- 
niu na wełnę w wysokości 500 milionów do- 
larów w ramach planu Marshalla przedosta 
ła się na zewnątrz, cena wełny na giełdach 


nież ceny przede wszystkim artykułów pierw-| amerykańskich podskoczyła od razu o 6 cen- 


szej potrzeby. 


tow na funcie. 


IGJANYAMONW FUAIR AIETE A T ETE E A TAEA EE E POZEFOPOBLIATTNNOGAWY E E ER R E EE 


Francja w jarzmie giełdziarzy 


Bankierzy amerykańscy dyktują Schumanowi nową kapitulację 


PARYŻ (PAP) — Nawiązując do wiadomo- 
ści o przekazaniu Quai d'Orsay amerykańskie- 
go projektu dwustronnego układu, oznacza ją- 
cego warunki posławione przez rząd Stanów 
Zjednoczonych w zamian za udzielenie pomo: 
cy w ramach planu Marshalla, polityczna ko- 
ła Paryża wyrażają przekonanie, że pertrakta- 
cje w tej sprawie napotkają na znaczne trud* 
ności. 

Ambasador planu Marshalla został poln- 
formowany © poważnym  zastrzeżeniu 16»tu 
„państw, które sprzeciwiają się projektowi w 
"jego formie obecnej, 

Zastrzeżenia te nabierają tym większego 
znaczenia, że pod koniec bieżącego tygodnia 
maja ele rozstrzygnąć w Waszyngtonie roko- 
wania między Stanami Zjednoczonymi a pań- 
stwami uczestniczącymi w planie Marshalla? 
celem zawarcia dwustronnych układów. 

Krytyka — jak już podaliśmy — sprowa- 
dza się do następujących punktów: 

1) tekst amerykański został ujęty w formie 
arbitralnej; 

2) niektóre zobowiązania, których doma- 
gają Się Stany Zjednoczone od 16-tu państw, 
są bez wzajemności; 


Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią 
przysługę 
śstp. 


RYSZARDOWI KOWALGZYKOWI 


składają serdeczne Bóg zapłać 


3549g OJCIEC, ŻONA i CÓRKI 


3) projekt amerykański przekracza ramy 
międzynarodowej karty handlu, podpisanej w 
Hawanie; 

4) projekt pozostaje w sprzeczności z zało- 


W dniu wczorajszym odbyła się w lokalu 
OKZZ konferencja przewódniczących Rad Zg- 
kładowych wszystkich łódzkich zakładów pra- 
cy, poświęcona omówieniu zagadrtlenia walki 
o dyscyplinę pracy. 

Referat wygłosił kierownik Wydziału Eko- 
nomicznego Komitetu Łódzkiego PPR, tow. Ka 


żeniami Międzynarodowego Funduszu Mone- 
tarnego i upoważnia Stany Zjednoczone do 
żądania przeprowadzenia dewaluacji przez 
kraje uczestniczące w planie Marshalla. 


walczy o wykonanie planu 1 przełamuje co- 
dzienne trudności, Zdarzają się jednak jed 
nostki, które świadomie lub nieświadomie nie 
biorą udziału w tym wysiłku, łamiąc ogólnie 
przyjętą dyscyplinę pracy przez codzienne 
spóźnianie się, wcześniejsze opuszczanie miej 
sca roboczego i niewykorzystanie pełnego dnia 


kiełek, Na podstawie licznych przykładów wy- | roboczego. - 
Rady Zakładowe wspólnie z organizacjami 


kazał on, że odpowiednia dyscyplina pracy, 
punktualne rozpoczynanie i kończenie zmiany 
jak również niedopuszczenie do postojów ma- 
szyn i warsztatów stanowi waźny element w 
walce o wykonanie planu trzyletniego i o roz- 
wój gospodarczy naszego kraju. Uwagi tow 
Kokietka uzupełnił przewodniczący Wydziału 
Ekonomicznego WK PPS, tow. Frankiewicz, 


W ożywionej dyskusji, w której wzięło u: 
dział kilkunastu przewodniczących Rad Zakła: 
dowych, mówcy podkreślili znaczenie punktu 
alności w pracy przemysłu i zwrócili uwagą 
na konieczność” przestrzegania punktualności 
również przez personel biurowy i kierowniczy 

Po dyskusji zebrani uchwalili rezolucję, w 
której czytamy m,in.: „Przeważająca więk 
szość klasy robotniczej w oliarnym wysiłku 


miało decydujące «znaczenie przy wprowadze: 
niu-w życie postanowień dotyczących utworze: 
nia rządu zachodnio - niemieckiego czy tez 
kontroli nad Zagłębiem Ruhry. Byłoby glupa 
tą sądzić, że w łrzy lata po zakończeniu wojny 
plany te mogą być zrealizowane bea szero 
kiego poparcia samych Niemców. 


„Część polityków niemieckich, która by. na- 
wet chciała zaakceptować uchwały. londyń: 
„skie, nie będzie mogła tego zrobić, Niemieccy 
przywódcy polityczni bowiem, którzy by nie 
zdawali sobie sprawy z niepopułarności posła 
nowień londyńskich wśród ludności niemiec 
kiej i nie podkreślali swego niezadowolenia z 
tych postanowień, nie mogli by zdobyć zaufa 
nia wyborców. , 

D Z * z 


. NOWY JORK (PAP) — Znany publicysta 


amerykański, Frank Kingdon, stwierdza na ła: 
mach „New York Post”, że uchwały londyń* 
skie 6-ciu państw zachodnich w sprawie Nie» 
miec są powtórzeniem błędów z okresu po 
pierwszej wojnie świalowej. 


Zdaniem Kingdona, rezultatem uchwał ton- 
dyńskich ' będzie ponowne podporządkowanie 
przemysłu europejskiego przemysłowi nie 
mieckiemu oraz oslabienie Francji, 

Publicysta amerykański podkreśla, że tzw 
umiędzynarodowienie Zagłębia Ruhry jës) 
zwykłą kpiną. Twierdzi on, że Niemcy w cią- 
gu 10 lat odzyskają pełną kontrolę nad Za 
głębiem Ruhry. Kingdon uważa, że osłabienie 
Francji jest oczywistym celem Wielkiej Bry- 
tanii „która w kontynuowaniu polityki równo- 
wagi na kontynencie widzi możliwość utrzy* 
mania w swych rękach steru polityki euro- 
pejskiej, 

Z drugiej.strony Amerykanie 
całkowicie przemysł niemiecki, 
tąd olbrzymie zyski, 


„ W konkluzji Kingdon stwierdzą, że Stany 
Zjednoczone uprawiają w Niemczech politykę 
która zawsze kończyła się tragicznie oraz, że 
interwencja amerykańska w Europie daje mało 
nadziei na znalezienie drogi, wiodącej do po 


A AB roc 


partyjnymi 4 śwładomymi robotnikami bezpar- 
łyjnymi przedsięwezmą szeroką akcję uświć: 
damiającą, Której zadaniem będzie wychowanie 
tych wszystkich, którzy nie rozumieją potęż- 
nego wysiłku klasy robolniczej”. 

Zebrani dokonali również wyboru Komite- 
tu Usprawnienia Pracy przy OKŻZ, w skład 
którego weszli przedstawiciele wszystkich od- 
działów Związków Zawodowych. 


opanowali 
ciągnąc stäm 


| koju.” 


Ku podniesieniu dyscypliny 


Konferencja Rad Zakładowych w 


W dniu 10 czerwca br. przeżywszy lat 65 
ś.tp. 


. inž. JAN STUŁKOWSKI 


b. Dyrektor Przedsiębiorstwa Miejskiego „Kanalizacja i Wodociągi m, Łodzi” 


Pogrzeb odbędzie się w dniu 12 czerwca o godz, 5 popołudniu z kaplicy na 


Starym Cmentarzu Katolickim przy ul. 


3561k 


Ogrodowej o czym powiadamiają 


DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA 
I OGÓŁ PRACOWNIKÓW KAN. i WOD, m. ŁODZI 


LEONID SOŁOWIEW. 


WWACZEDTNA 


py z T 


P 


zieć człowie- 
ka, który w. godzinie śmiercj zaczął ża. 
łować swoich grzechów — rzekł mru- 
„gając do kolegów. — Ale ja nie jestem 
takil Co do mnie, to już od dawna Ża- 
łuję tego, co uczyniłem i już'od dawna 
prowadzę pobożny tryb życia. Ale po- 
bożność w słowach bez przyjemnych 
Allachowi uczynków — jest martwa — 
kontynuował dalej strażnik — wówczas 
gdy koledzy jego zamykali sobie usta 
dłońmi, żeby się głośno nie śmiać; 
gdyż znany był powszechnie jako nie- 
poprawny gracz t rozpustnik. — N3 
przykład, moje pobożne życie poświę 
cam temu, by zbudować w mojej rodzi: 
mej wiosce duży meczet i nawet od- 
mawiam rodzinie z tego powodu poży- 
wienia. r 
Jeden ze strażników mie mogąc opa- 
nować śmiechu oddalił się w ciemność 
— Odkładam każdy grosik — mówii 


RZEKŁAD ; ZOFII BEYLIN 


dalej pobożny strażnik — a jednak bu- 
dowa meczetu posuwa się powoli, co 
napełnia smutkiem moje serce. W tym 
tygodniu sprzedałem krowę. Ale nawet 
jeśli wypadnie mi sprzedać ostatnie bu 
ty — gotów jestem to uczynić i chodzić 
boso — byleby tylko zakończyć budo- 
wę meczetu. z 


Chodża Nasredin zaszlochał w swoim 
worku. Strażnicy: spojrzeli jeden na dru: 
giego. Sprawa zaczynała przybierać po 
myślny obrót. Łokciami popychali do- 
myślnego towarzysza. 

— Ach, gdybym spotkał człowieka, 
Który zgodziłby się ofiarować osiem al- 
bo dziesięć tysięcy tangów na wykoń- 
czenie tego meczetu! — wykrzyknął — 
Przysiągłbym mu, że w ciągu pięciu al- 
bo dziesięciu lat imię jego każdego 
dnia spowite wonnym obłokiem modli- 
twy podnosiłoby się sood stropów tego 
neczełu do stóp Allachal 

Pierwszy strażnik powiedział: 

4 a 


— O mój szlachetny przyjacielu. Nie 
mam. dziesięciu tysięcy tangów, ale mło- 
że zgodzisz się przyjąć moje ostatnie 
oszczędności wszystkiego pięćset 
tangów. Nie odrzucaj mego skromnego 
daru, gdyż i ja chciałbym wziąć udział 
w twoim bogobojnym dziele. 

— | moje — powiedział drugi, trzę; 
sąc się od wewnętrznego śmiechu. — 
| moje trzysta tangów... 

— O bogobojny, o szlachetnyl... —+ 
zawołał Chodża Nasredin ze szlochem. 
— Jaka szkoda: że nie mogę dotknąć 
wargami swymi rąbka twego płaszczal 
Jestem wielkim grzesznikiem, ale bądź 
miłosierny i nie odrzucaj mojej ofiary. 
Posiadam dziesięć tysięcy tangów. Kie- 
dy popełniłem wielkie oszustwo i za: 
mieszkałem przy emirze, to często o- 
trzymywałem od niego w prezencie sa- 
kiewki pełne złota i srebra: gdy zebra- 
łem dziesięć tysięcy tangów, postano: 
wiłem je ukryć, ażeby je móc zabrać w 
czasie ucieczki. Ponieważ miałem ucie- 
kać przez Karszyńską Bramę, zakopałedń 
te pieniądze na Karszyńskim Cmentarzu 
pod jednym ze starych nagrobków. 

— Na Karszyńskim cmentarzu! — zą- 
wołali równocześnie strażnicy. To zna- 
czy, że pieniądze znajdują się gdzieś w 
pobliżu. * . 

— Tak! 
północnej 
przejść... 


Obecnie znajdujemy się na 
stronie cmentarza i jeżeli 


— Znajdujemy się z wschodniej stro- 
ny! Gdzieś ty ukrył swoje pieniądze? 

— Są ukryte z zachodniej strony 
cmentarza — powiedział Chodża Nasre- 
din. — Ale przedtem przysięgnij, o bo- 
gobojny strażniku, że imię moje rzeczy- 
wiście będzie każdego dnia wymienia- 
ne w meczecie w ciągu dziesięciu lat. 
; Przysięgam! — zawołał strażnik 
drżąc z niecierpiiwości. — Przysięgam 
ci imieniem Allacha i proroka jego Ma- 
hometa! Ale mów prędzej, gdzie zako- 
pane są pieniądze? 

Chodża Nasredin zwlekał. „A co bę- 
dzie, jeśli postanowią przedtem od- 
nieść mnie do basenu, a na poszukiwa- 
nie pieniędzy udadzą się dopiero jutro? 
— myślał, Ale nie. to sięgnie zdarzy. 
Przede wszystkim są opanowani chci- 
wością i nieclerpliwią się, a po wtóre, 
będą się obawiać, że kto inny ich uble- 
gnie, po trzecie jeden drugiemu nie da 
wierza. Jakież im wskazać miejsce, aże- 
by Jak najdłużej szukali? 

Strażnicy pochylili się nad workiem. 
Chodża Nasredin słyszał ich ciężki od- 
dech ludzi którzy przybiegli z daleka. 

— Z zachodniej strony cmentarza są 
trzy słare groby ułożone w kształcie 
trójkąta — powiedział Chodża Nasre- 
din. — Pod każdym z nich zakopsałem 
po trzy tysiące trzysta trzydzieści trzy 
i jedną trzecią tanca 
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Nowa baze imperializmu USA na Pncufiku 


neakcja rządzi Japonią pod amerykańskim patronate 


Jaskrawe sprzeczności z postanow eniami Poczdamu 


Reakcja japońska, utractwszy po kapitulacji wiele ze swych pozycyj w życiu kra- 
ju, chętnie wychodzi naprzeciw planom przekształcenia Japonii w bazę monopolistów 
aemrykańskich. Sympalie w.adz okupacyjnych w stosunku do reakcjonistów japoń- 
„skich występują na jaw szczególnie jaskrawo w chwili obecnej, w związku z działal- 


nością gabinetu ASHIDY. 


Premier Ashida jest przywódcą t. zw. par- 
tii demokratycznej. Zjazd tej partii, odby- 
ty w ub. m. uchwalił szereg rezolucji, któ- 
re stoją w zupełnej sprzeczności z postanowie- 
niami kofiferencji poczdamskiej. „Demokraci“ 
Ashidy uchwalili mianowicie wypłacać nadal 
procenty od obligacyj pożyczek wojennych, 
zwalczać projekt radykalnej reformy rolnej, 
poddać rewizji ustawodawstwo robotnicze ce- 
lem ograniczenia uprawnień związków zawodo- 
wych. Ta ostatnia uchwała zmierza do zapo- 
bieżenia konfklitom w przemyśle, które „prze- 
szkądzają dopływowi kapitałów zagranicz- 
nych“ (t. j. amerykańskich). 

Trzeba podkreśhć, że 80 proc. posiadaczy 
pożyczek wojennych — to wielkie banki į kon 
<erny przemysłowe; wypłacanie im procentów 
kosztem zwiększonych obciążeń podatkowych 
ludności jest to rodzaj premii za popełnione w 
czasie wojny przestępstwa. Zaś poniechanie re 
formy rolnej jest wyrszem dążeń do utrzyma- 
nia wpływów obszarników - feudałów, 

Wskół takiego programu skupiają się wszyst 
kie siły reakcji japońskiej. Poparcie dla niej 
ze srony władz okupacyjnych nie ogranicza się 
do spraw natury gospodarczej i socjalnej. 
Rząd Ashidy usiłuie okólnymi drogami odbu- 
dowywać siły zbrojne Japonii, na razie w po- 
staci kadr policyjnych. Rada dla ochrony że- 
glugi, dysponująca już 38 okrętami „straźni- 
czymi“ nazywana jest przez prasę japońską 
„kieszonkowym sztabem floty wojennej“. Prasa 
australijska wyraża obawy, że „Stany Zjedno- 
czone mogą wysunąć kwestię terytorialnych 
ustępstw dla Japonii", a 

Rzad australijski połecił swemu ambasado- 
rowi w Waszyngtonie zgłosić ostry protest w 
Departamencie Stanu, w związku z jego poli- 
tyką w Japonii. Nawet brytyjski tygodnik 
„Economist* nazywa ironicznie Japonię — 
„Unieonią”, i > 

"Jakie są istotne zamiary rządu USA wobee 
Japonii, o tym świadczy wymownie raport tzw. 
komisji Johnstona. ogłoszony w tych dniach 
przez amerykańskiego ministra wojny — 
Rqyalla. 

Komisja domaga się w swym raporcie, by 
Japonii pozwolono na jak najszybszą odbudo- 
wę zakładów przemysłowych | floty handlowej 
oraz wypowiada się za umożliwieniem kapita- 
ftom zagranicznym wszelkich inwestycyj w 
Japonii, pod warunkiem odpowiednich „gwa~ 
rąńcyj'. Jeśli chodzi o te zakłady przemysło- 
we, których produkcja miała iść na cele od- 
szkodowań, komisja Johnstona zaproponowała 
redukcję tych gałęzi przemysłu. 

Raport podkreśla, że jeśli rząd japoński 
pragnie uzyskać wielkie wkłady inwestycyjne 
zę strony zagranicznego kapitału musi „zabez- 
pieczyć te wkłady od konfiskaty I dyskrymi- 
nacji pod względem podatkowym, zagwaran- 
tować całkowitą swobodę wywozu. dywidend 
i zysków, wprowadzić system opodatkowania, 
umożliwiający otrzymywanie į wypłacanie nā- 


leżytych dochodów. oraz — zezwolić cudzo- 


ziemcom na kontrolowanie przedsiębiorstw, 
proporcjonalnie do sum inwestycyjnych". 


Rząd japoński — jak wspomnieliśmy — 
bardzo skwapliwie godzi się na te żądania. 
Ale ta zgodność poglądów pomiędzy reakcją 
japońską a jej amerykańskimi protektorami 
stoj w sprzeczności z żywotnymi interesami nie 
tylko narodów Dalekiego Wschodu, lecz rów- 
nież — samego narodu amerykańskiego, który 
nie zapomniał jeszcze o lekcji Pearl-Harbour. 


Elektrownia wzywa Gazownię 


to wsrółzawonciwa o iyscyni'nę pracy 


Na nieprzeciętnym poziomie politycznym i 
społecznym stało onegdajsze zebranie aktywu 
obu partii robotniczych: w Elektrowni Łódz- 
kiej. Tematem zebrania były sprawy, zwią- 
zane z podniesieniem dyscypliny pracy. Zre- 
ferował je krótko į rzeczowo dyrektor tow, 
Andrzejak, podkreślając, że w akcji podnie- 
sienia sprawności pracy niezbędna jest aktyw 
ność załogi, a przede wszystkim aktywu obu 
partii i wzajemna kontrola, w której nie na- 
leży omijać nawet dyrektorów. 

W dyskusji towarzysze poruszyli szereg 
zazadnień dotyczących systemu i organizacji 
pracy, jak naprzykład konieczność stworze- 
nia higienicznych warunków pracy, nieodcią- 
ganie ludzi z ważnych odcinków produkcyj- 
cych do innych zajęć itp. 

Szkoda, że przewodniczący zamknął zebra- 


nego współzawodnictwa na odcinku punktu- 
alności, tym bardziej, że z miejsc padały pro- 
pozycje, idące w tym kierunku. Sprawa ta 
óczywiście nie jest przegrana, towarzysze 
prawdopodobnie zorganizują to w najbliższych 
dniach i to nie tylko między sobą, ale i wśród 
pracowników bezpartyjnych. 


W uchwalonej jednogłośnie rezolucji 4sc- 
ni postanowili: zlikwidować wszelkie spóźnia- 
nie, wcześniejsze wychodzenie z pracy i nie- 
usprawiedliwione opuszczanie dni oraz wzy- 
vają załogę Gazowni Miejskiej do przeprowa- 
dzenia takiejże akcji na swoim terenie. 


« . 
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: Podobne zebranie odbyło się w dniu wczo- 
rajszym w PZPB Nr 4, gdzie załoga podjęła 
odpowiednią rezolucję, wzywając do wspóza- 


nie zanim zebrani zgłosili się do iadywidual- | wodnictwa PZPB Nr 5 w Łodzi. 
e RY Z WY R YYY W W WE ZY R W WY A M W "W "WY "EM W "U" "HE" "HE "HE" "HU" TY "I "EV" "HE" "HE" "GE" "I" "U" U" "U" "R" "z" 


Pobożne życze 


Liemie Odzyskane - 


W czasach, kiedy p. Bevin udawał jeszcze 
przyjaciela Polski, występując w Izbie Gmin 
mawiał on z łezką, że szkoda, „iż Polacy za- 
mienią Ziemie Odzyskane w biąłą plamę na 
mapie świata, bo na tym straci zarówno Euro- 
pa, jak i Polska”. W rzeczywistości dzięki pil- 
ności i pracowitości oraz dzięki zamiłowaniu 


i zdolności do pracy robotnika polskiego 
i chłopa, należą obecnie te ziemie, zgodnie 
zresztą ź licznymi oświadczeniami naszych 


przyjaciół i wrogów, do najlepiej zagospoda- 
rowanych gospodarczo rejonów gospodarczych 
Europy. 

Tam gdzie Bevin przewidywał powstanie 
„wyludnióonej pustyni”, mieszka juź blisko 3 
i pół miliona Połaków „którzy żyją sobie na 
ogół całkiem nieźle i doskonale dają sobie rū- 
de bez niemieckich fachowców i.. bez anglo- 
saskich rad. 

Dymiące kominy nasżych fabryk, kopalń i 
hut na Ziemiach Odzyskanych są wymownym 
dowodem, że „pobożne życzenia” niektórych 
naszych „przyjaciół' na Zachodzie z biegiem 
lat przekształciły się w „stracone złudzenia”, 
a na węgiel i towary wyprodukowane na na- 
szych nowoodzyskanych obszarach czekają 2 
utęsknieniem „liczni przyjaciele i klienci za- 


Mówiąc jednak o sukcesach narodu pol- 
skiego na Ziemiach Odzyskanych, należy obok 
faktu szybkiego ich zagospodarowania wi- 
dzieć i inne zjawiska. 

Jednym z najbardziej charakterystycznych 
zjawisk, jakie nastąpiły w ciągu ostatniego 
trzechlecia na Ziemiach Odzyskanych była re- 
połonizacja tamtejszego przemysłu. 

W chwili obejmowania tych ziem Polaków 
tu było mało, a fachowców było wśród nich 
jeszcze mniej. 

Osadnicy przyjeżdżający na Ziemie Odzys- 
kane rekrutowali się w przeważającej mierze 
z elementu wiejskiego, najczęściej zabńżań- 
skiego i nie tylko, że nie posiadałi żadnego 
konkretnego, „przemysłowego” zawodu, ale w 
ogóle byli nieprzywykli do warunków i rygo- 
rów pracy fabrycznej. 

Okazało się jednak; że ludzie ci szybko 
wdrożyli się do rytmu pracy w kopalni, czy 
fabryce i rozpoczęli niejednokrotnie wykazy- 
wać lepsze umiejętności w swoim nowym za- 
wodzie, aniżeli „fachowcy” niemieccy. Dzięki 
temu można było przyśpieszyć tempo repolo- 
nizacji Ziem Odzyskanych. Obecnie w fabry- 
kach pracują nasi robotnicy bardzo dobrze a 
przygniatająca większość zakładów wykonuje 


równo Bevina, jak i jego patrona, Marshalla. tu plan produkcyjny z nadwyżką, 


Kto zakontraktował 
najwięcej inu i konopi 
Wyniki współzawodnictwa wśród roszarń 


W swoim czasie opublikowaliśmy wiado- 
mość o rozpoczęciu współzawodnictwa pracy 
pomiędzy roszarniami lnu i konopi. Okres 
kontraktowania plantacji Inu i konopi już się 
skończył. Po rozpatrzeniu wszystkich przewi- 
dzianych w umowie o  współzawodnictwie 
wskaźników, a więc po skontrolowaniu wy- 
konania planu, kosztów organizacyjnych, przy 
padających na t ha, w$konania kalendarza 
akcji siewnej itp. specjalnie ukonstytuowany 
Sąd Współzawodnictwa wydał odpowiednie 
orzeczenie. 

Pierwsze miejsce zdobyła Państwowa Ro- 
szarnia Lnu ij Konopi. w Wiesinie, Na dru- 


|gim miejscu stanęła Roszarnia Państw. Zakł. 


Lniarskich Nr 1 w Żyrardowie, a trzecie za- 
jęła Roszarnia w Toruniu. 


Poza tym wyróżniono 7 roszarń w nastę- 
pującej kolejności: w Sępopolu, Polkowicach, 
Sokółce, Żmigrodzie, Sędzisławie, Mieroszo- 
wie i Grabach. 


+ aj 


ZAPISY DO GIMNAZJUM ENERGETYCZNEGO 


Zapisy do Gimnazjum Przemysłowego Ener- 
getycznego w Łodzi rozpoczną się w ponie- 
działek dnia 14 czerwca i trwać będą do dnia 
23 czerwca rb. włącznie. 

Warvnki przyjęcia są następujące: wiek 
14—18 Jat, ukończenie 7-miu klas szkoły po- 
wszechnej, złożenie egzaminu wstępnego z na- 
uki o Polsce współczesnej, języka polskiego, 
matematyki, fizyki i rysunku odręcznego. 

Bliższych informacji udziela Sekretariat 
Gimnazjum, ul. Kopcińskiego 54, od 16 do 19. 


nia a rzeczywistość 


odbudowany bastion polskości 


Weźmy jako przykład przemysł włókienni- 
czy. Zatrudniał on w końcu sierpnia 1945 roku 
ox-ło 5000 Niemców, co stanowiło większość 
zatrudnionych, 


W końcu tego roku pracowało na Ziemiach 
Odzyskanych w przemyśle włókienniczym 20 
tysięcy Niemców, co stanowiło 83 procent o- 
gółu zatrudnionych. W końcu 1946 r. spadła 


Hość zatrudnionych Niemców znowu do 5000 


obejmując już tylko 83 proc, ogółu zatrud- 
nionych, a w końcu 1947 roku zatrudniał prze* 
mysł włókienniczy na Z.O. 1200 Niemców, co 
stanowiło już tylko 1,8 proc. 

W chwili obecnej odsetek Niemców wyno- 
si już mniej, niż 1,5 proc. i bliski jest dzień, 
kiedy ostatni z nich wróci do Vaterlandu. 

Warto podkreślić, że komfortowe wprost 
warunki, w których Niemcy wyjeżdżali do do- 
mu, wbrew szerzonym tu i ówdzie opiniom, od- 
bieqały w krańcowy sposób od sposobów, ja* 
kie hitlerowcy stosowali w latach okupacji 
wobec Polaków, 


W ciągu zadziwiająco krótkiego czasu — 
w przeciągu trzech lat, strząsnęły Ziemie Od* 
żyskane z siebie stygmat niewoli niemieckiej 
i odrodziły się do nowego życia w wolnej 
Polsce. W.L. 


WOŁOCKIEGO Ż 


ea 


Szarapow popatrzył na niego jakimś dziw- 
hie błędnym wzrok'em i odpowiedział cicho: 

— Jestem radioamatorem. , Dotychczas nie 
miałem dobrego odbiornika. Zmajstrowałem 
go sam, stoi tu na biurku, wskązał palcem na 
niezgrabne drewniane pudło i ciągnął dalej, 
— to są przewody uziemienia. 

Odpowiedź brzmiała dość prawdopodobnie. 
Ale nie zadowoliła oña bynajmniej Płotniko- 
wa. Nie zwracając uwagi na słowa Szarapo- 
wa, sędzia śledczy wyrwał w podłodze deskę 
wzdłuż której szły tajemnicze przewody i zo- 
baczył nagle ciemny otwór. Rozkopując zie- 
mię i pogłębiając znaleziony otwór, Płotni- 
kow w kilka minut później wydobył na świa- 
tło dzienne dość wielką czworokątną skrzynię. 
Kilka uderzeń siekierą i przed oczyma obec- 
nych ukazał się, połyskujący niklem nowiu- 
teńki radioodbiornik znanej firmy „Telefun- 
ken“. Szarapow zachowywał w dalszym cią- 
gu milczenie, tylko na czole wystąpiły mu 
wyraźnie krople potu... 


VIIL 
Cienie przeszłości wstają z grobu... 

Przy biurku, zawa.onym aktami sądowymi, 
siedzi stary człowiek z nieogoloną od kilku 
dni brodą. O zapadniętych oczach, w których 
widnieje niesamowity pełen wewnętrznego 
1iepokoju blask, Nerwowo poruszają się chu- 
de starcze ręce... W tym zgarbionym, nie- 
dołężnym starcu trudno było poznać dobro- 
dusznego i jowialłego agronoma Szarapowa 
Kiikudniowy pobyt w więzieniu, przeżycia 


o fi 
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cstatnich dni wycisnęły swoje piętno na tej 
bladej j wychudłej, okrytej siwym zaróstem 
twarzy. Usiłuje narzucić na siebie maskę po- 
zornego spokoju, zaciąga się dymem papiero- 
sa, od czasu do czasu blady uśmiech wykrzy- 
wia w sztucznym grymasie jego cienkie war- 
gi Ale uśmiech ten jest udany, tak samo jak 
i źle maskowany spokój. Szarapowa zdradza- 
ja oczy, pełne zwierzęcego niemal strachu, 
zwłaszcza, gdy patrzy na skupioną twarz sę- 
dziego śledczego. Raz po raz w tych wystra- 
szonych oczach migoce jakaś dziwna iskierka. 
Iskierka nadziei, bo Szarapow jak tonący 
brzytwy chwyta się wszystkiego, co — jego 
zdaniem — mogłoby go ocalić. Ale daremne 
są te wysiłki, Wciąż nowe, wciąż bardziej 
druzgocące fakty odsłaniają ciemną prze- 
szłość tego starego człowieka i ukazują praw- 
dziwe oblicze Szarapowa w całej swej ohyd- 
nej nagości. Z pod maski dobrodusznego, 
poczciwego staruszka wyłania się wykrzywio- 
na w śmiertelnym strach* twarz wytrawnego 
szpiega... 

Śledztwo przyjęło niespodziewanie zupełnie 
inny obrót. Sina twarzyczka uduszonej dziew- 
czynkj odsunęła się na drugi plan wobec 
ujawnienia innych, bardziej jeszcze znaczą- 
cych i groźnych faktów. Szarapow był zbyt 
sprytny i mądry, aby wypierać się tego, co 
mu zostało udowodnione. Stary szpieg liczył 
wyraźnie, że szczere wyznanie grzechów, po- 
pełnionych przez długie trzydzieści lat będzie 
wzięte pod uwagę i zdoła uratować mu przy- 
cajmniej życie. 


A o życie to starzec walczył rozpaczliwie. 
Na każde pytanie, w śledztwie, stale odpo- 
wiadał „tak*, ale nie ujawniał ani jednego 
faktu, Nie podawał żadnego nazwiska. Ogra- 
niczał się jedynie do ogólnikowych opowia- 
dań, zaczerpniętych z dawno minionej prze- 
szłości. Nie mógł zaprzeczyć konkretnym fak- 
tom, gdy w ręku Płotnikowa znalazły się sta- 
re wyblakłe fotografie młodego, dziarskiezgo 
lejtnanta Hansa Speiera. Odnaleziono również 
w szpargałach agronoma- Szarapowa oficer- 
skie szlify niemieckiej armii cesarskiej, po- 
chodzenie których trudno było wytłumaczyć 
skromnemu agronomowi radzieckiemu. Sto- 
sy pożółkłych listów, zupełnie niewinnych co 
do ich treści, pokryte były dziwnymi notat- 
kami, skomplikowanymi wykresami i plana- 
mi. Prawdopodobnie, trzydzieści lat bezkar- 
nie uprawianej działalności szpiegowskiej stę- 
piły zawodową czujność į ostrożność wycho- 
wanka szpiegowskiej szkoły słynnego pułkow- 
nika Nickolei. Był zbyt pewny tego, że po 
trzydziestu latach nikomu nie przyjdzie do 
głowy doszukiwać się śladów po lejtnancie 
Hansie Speierze w rzeczach ogólnie szanowa- 
nego, poczciwego agronomą Szarapowa. Tyl- 
ko tym się tłumaczy lekkomyślność szpiega, 
który pieczołowicie przechowywał tak kom- 
promitujący dla siebie materiał. 

Śledztwo odkrywało coraz nowe i dziwniej- 
sze szczegóły. Jak w kalejdoskopie, w małym 
gabinecie sędziego śledczego, przechodziły 
obrazy z dawno minionych lat, tworząc barw- 
ny i sensacyjny film szpiegowski. 

„<+ Tysiąc dziewięćset trzynasty rok, małe 
miasto. położone obok Petersburga — ówczes- 
rej stolicy Rosji. Niespodzianie do tej małej 
mieściny przybywa młody agronom Szarapow, 
wyznaczony przez ministerstwo rolnictwa. 
Młody człowiek wzbudza ogólną sympatię 
Jest skromny, pracowity į uprzejmy. Fakt, iż 
przysłano go z Petersburga z polecenia mini- 
sterstwa wskazuje wyraźnie, że Szarapow 
posiada w stolicy rozgałęzione stosunki 
Wzbudza to szacunek i zaufanie do młodego 


agronoma. Dokumenty jego Są nienaganne. 
Pułkownik Nickolei potrafił zaopatrywać 
swoóieh ludzi w dobre papiery... 
szybko oswoił się w miasteczku. Stał się po- 
wszechnym ulubieńcem. Bywał na zabawach, 
bałach, brał udział w amatorskich przedsta- 
wieniach. Posiadał wielu przyjaciół, najchęt- 
niej przyjaźnił się z oficerami, słuchaczami 
znajdującej się w mieście wojskowej 6zkoły 
ictniczej. Najcześciej przebywał w towarzy- 
stwie młodej i piękrej panienki, córki znane- 
go w miasteczku wyższego urzędnika. Brat 
tej panienki należał do najbardziej uzdolnio- 
nych lotników ówczesnej armii rosyjskiej, 
Eył to słynny konstruktor i odważny pilot 
Sikorski. Jego samolot, nad którym pracował 
przez kilka lat, wzbudził zrozumiałą sensację 
w całej Europie. Nazywał się „Ilja Muro- 
miec“. Hans Speier dobrze pamiętał o swo- 
im zasadniczym zadaniu... w uszach mu 
jeszcze brzmiały słowa, jakie usłyszał od rad- 
cy Brincknera w zacisznym gabinecie dyrek 
tora oficerskiej szkoły w dalekim Brunświ+ 
ku... Panna Sikorska była bardzo miłą 
dziewczyną i darzyła młodego agronoma wy- 
raźną sympatią, ale jej brat był człowiekiem 
małomównym, skurionym i prawie nie brał 
udziału w życiu towarzyskim. Hans Speier 
redaremnie starał się zdobyć zaufanie i przy- 
jsźń młodego konstruktora. 

Od czasu do czasu Szarapow dostawał de- 
pesze. wzywające go do chorej matki. Matka 
agronoma mieszkałe w Petersburgu i z po- 
wodu chorcby nie mogła odwiedzać syna.., 
Ale w stolicy zamiast chorej staruszki Szara. 
powa spotykał w zacisznym pokoju niewiel- 
kiego mieszkania jakiś gładko ogolony, star- 
szy pan, który nieztyt uprzejmym tonem ko- 
munikował lakonicznie agronomowi, że „w 
domu“ są z niego bardzo niezadowoleni... 
„Wujaszek* domaga się jak najszybszego za- 
łatwiemia wiadomej sprawy. Mówiąc to, stár- 
$zy pan znacząco spog'2dał na Szarapowa i w 
złosie jego brzmiały niemal groźne tony... 


(D. e. n.j ` 
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uż w polowie 19-go wieku Łódź byla du- 

żym ośrodkiem przemysłu i światlejei 

działacze społeczni tych czasów coraz 
wyrazniej zdawali sobie sprawę z konieczno- 
ści stworzenia w niej wyższej uczelni tech- 
nicznej, politechniki, która przygołowywałaby 
polskich inżynierów, kierowników przemysłu 
poiskiego. Toteż już w 1862 r. postanowiono 
uczynić zadość tej wyrażnej potrzebie pzez 
otwarcie w Łodzi Instytutu Politechnicznega 
i nawet wybrano dla niego miejsce (obecny 
park Sienkiewicza) i ogłoszono konkurs na bu- 
dowę gmachu. 
„ Niestety, 
przeszkodziły 
rów 1 


wypadki polityczne ówczesne 
urzeczywistnieniu tych zamia+ 
dopiero podczas rozkwitu u nas ery 


tzw., pozytywizmu i pracy organicznej, w 1876, 
roku, znowu je podjęto. Tym razem otwarciu, 


poiitechniki w Łodzi stanęły na przeszkodzie 
zabiegi Rygi i Petersburga o podobne wyższe 
uczelnie, uwieńczone pomyślnym skutkiem 


s krzywdą dla naszego miasta, 
W: rządem carskim, zainicjowanej przeż 

polską arystokrację i wielką burżuazję— 
znowu pominięto Łódź, która do tego czasu 
stała się już wielkim miastem fabrycznym, za- 
trudniającym  wielotysięczne rzesze robotni- 
ków. 

Zamiast Łodzi Warszawą otrzymała Poli- 
technikę — i rządy Odrodzonej Rzeczypospo* 
litej w okresie międzywojennego dwudziesto* 
lecia również nie zainteresowały się tą palącą 
potrzebą Łodzi i nie zdecydowały się na otwar- 
cie wyższej uczelni technicznej w tym naj- 
większym po stolicy w Polsce mieścię i naj- 
większym skupisku rzesz robotniczych. cho- 
ciaż przepełnienie Politechniki Warszawskiej 
adbijało się ujemnie na wydajności jej pracy 
i wszystko wskazywało na to, że należy zorga- 
nizować jeszcze jedną taką szkołę, 

Niewątpliwie, przyczyniły się do tego w du 
żej mierze obce wpływy — wielki kapitał nie- 
miecki wolał sprowadzić da Łodzi potrzebna 
eily techniczne z Niemiec i w ten sposób je- 
szcze bardziej umacniać tu niemiecki stan po- 
siadania i panowania, zarówno za czasów zwią* 
zanego z Rosją carską Królestwa Polskiego, 
jak i w okresie niepodległości po pierwsze) 
wojnie światowej. 

Wszak łatwiej jest trzymać rzesze robatni- 
<ze w ręku, gdy nie ma ośrodka, gromadzące- 
go młodzież, kształcącą się w wyższej uczelni, 
do której pomimo wszystko jednak i młodzież 
robotnicza musiałaby mieć dostęp. Mniej wów- 
czas kłopatów, więcej spokoju i łatwiej jest 
ciągnąć większe zyski z pracy mało oświeca- 
nych mas; pozbawionych tego śródka obrony, 
jakim jest wykształcenie. 


ŁÓDŹ — KOPCIUSZEK 
końcu 19-go wieku w okresie tzw. ugody 


WIELKIE PRZEMIANY REALIZUJĄ DĄŻENIA 
ŁODZI 


nic dziwnego, że dopiero wielkie przemia- 
| ny 1945 roku, po wypędzeniu z Łodzi oku- 

panta, przyniosły jej, jako jedną ze zdoby- 
czy kulturalnych, i Politechnikę Łódzką. I to 
trzeba dodać, że począlkowo miała ona być 
tylko filią warszawskiej. Życie jednak ł jego 
konieczności doprowadziły do tego, że istnie- 
1a cd trzech łat w, naszym mieście nareszcie 
ta uczelnia, o której już przed 80 laty myślel. 
działacze nasi. 


Trzeba stwierdzić, że Politechnika Łódzka 


„Kto ich nie zna, niech ich pozna”. Są 
właśnie tacy uprzejmi biurokraci w Biurze 
Sprzedaży Zjedn. Przemysłu Precyzyjno - Op- 
tycznego 'w Łodzi przy ul. Wigury Nr 216 

Sprzedaje się tam dla ludzi pracy na raty 
zegary krajowej produkcji. Kupiłem zegar za 
7.800 złotych, wpłacając gotówką zaliczkę. 
Na resztę: wystawiłem 5 weksli po 1.400 zł. 
Płatność każdego weksla miała nastąpić *-gd 
każdeqo miesiąca. Pierwsze dwie raty u:ści- 
łem 30. 1. 1948 r., wykupując dwa weksle, Na- 
stępną ratę uregulowałem w marcu 1948 r. 

Ponieważ musiałem służbowo wyjechać w 
końcu marca br. z Łodzi, więc próbowałem 
i weksel płatny 1 maja wykupić w dniu 19-go 
marca br, a potem 25 marca br., lecz darem- 
nie. Wyjaśniono mi w Biurze Sprzedaży, ża 
muszę przyjść w dniu 30 marca br., ponieważ 
weksle znajdują się w kasie ogniotrwałsj 
i nie można ich wobec tego wydać przed ter- 
minem, f 

Chcąc uniknąć kosztów protestu, związa- 
nych s inkasom przedterminowego weksla, wy- 
ręczyłem się obcą osobą, która wykupiła wek- 
sel w dniu 30 marca br. Podobne trudności 
miałem w kwietniu z następnym wekslem, tyl- 
ko tyle, że tym razem nie miałem się kim wy- 
ręczyć i weksel poszedł do protestu. 

W dniu 4 maja przybyłem do rejenta Wo 
dzińskiego o godz. 14,30, lecz go już nie za- 
stałem, mimo, że czas urzędowania jego trwa 
od rodz. 9—15-tej, Wobec tego udałem się do 
niego 5 maja br. o godz. 9.30, lecz znów da 
nie zastałem. 6 maja przypadało święto. 7 ma: 
ja przyszedlem ponownie do rej, Wodzińskie- 
qa o godz. 9.307i pa raz trzeci qo nia zasia- 
łem Udalem się wobec tego z reklamacia da 
B'uta Sprzedaży. Kierownik Biura, ob Koza: 
necki, był na tyle „uprzejmy”, że przyjął odă 


Jak powstała Politechnika Łódzka 


jest stanowczo za mało znana właśnie w Ło- 
dzi. Wszyscy wiedżą, że istnieje, że pracuje, 
aie bardzo mała stosunkowo garstka łodziar 
zdaje sobie z lego sprawę, co ła uczelnia już 
osiągnęła i w jakim znajduje się stanie. A war- 
to zapoznać cię z tą drugą obok Uniwersyte- 
łu wyższą szkołą akademicką łódzką, a jeszcza 
jednym dziełem, stworzonym przez energię 
twórczą Polski Ludowej natychmiast po 
największej w dziejach naszych katastrofie 


wojennej, która tylu ludzi i tyle środków ma! 
terialnych ją pozbawiła. 


Gabinet rektora prof. stetanowskiego 


ZAKRES NAUKI NA POLITECHNICE 
ŁÓDZKIEJ > 

rzede wszystkim trochę liczb. — Politech- 
Pika Łódzka początkowo posiadała trzy 
wydziały: Mechaniczny, Elektryczny 1 
Chemiczny. Na Wydziale Mechanicznym 0- 
prócz innych istniał Oddział „Włókienniczy. 
Ale coraz bardziej rozwijający się u nas prze- 
myst tekstylny, wymaga coraz więcej wykwa- 
lifikowanych sił — i konieczność uczynienia 
zadość tym wymaganiom sprawiła, że Ww roku 
akademickim 1947-48 powstał czwarty wydział, 
se właśnie Włókienniczy, 
i którego organizacja w 
i obecnej chwili «jest już 
| zakończona. Trzeba do: 
, dać, że taki wydział spo: 
tyka się rzadko nawet 
| tam, gdzie przemysł włó" 
> kienniczy jest równie, al 
3 bo i wyżej jeszcze roz 
© winiety, niż w Łodzi i że 
niewątpliwie może 
stać jednym z najbar- 
dziej reprezentatywnym 
51 w Łodzi i w całej Pol: 
ce, oraz przynieść wiele 
pożytku zarówno najko: 
wego, jak i technicznego 
Innym, ciekawym od 
działem specjalnym Wy: 
działu Mechanicznege 
i jest Oddział Papierniczy 
; kształcący przyszłych m: 
żynierów _ papierników 
Coraz włększe po woj: 
nie zapotrzebowanie na 
książkę, na pismo, i w o 
góle na druki, które bę 
dzie wzrastało w miarę 
4 rozwoju u nas czytelnie 
twa. wymfga z kolei roz 
woju przemysłu pa» Pr. 
rodzi potrzebę << 


niczego, a to znowu 


Biblioteka klasyków marksizmu 


W roku 1875 odbył się w Gocie zjazd 60- 
cjal - demokracji niemieckiej, którego celem 
było połączenie dwóch odłamów tego ruchu 
tzw. „eisenachczyków" i zwolenników Lassa- 
le'a. W związku z tym zjazdem Marks skiero: 
wał do przywódców socjał - demokratycznych 
list, zawierający ostrą krytykę programu, 
przedłożonego do uchwalenia zjazdowi. Marks 
wysłąpił w swym liście przeciwko oportuni- 
stycznerau prądowi socjal = demokracji nie: 
mieckiej, reprezentowanemu przez „lassalcz% 
ków” i po przeprowadzeniu szczegółowej ana- 
izy punktów programu — określił go, jako 
„nie nie watty'» i 

Program ten stał się podstawą uchwał zjaz: 
du gotajskiego i dopiero w r. 1891, na zjeździe 
socjal - demokracji niemieckiej w Erfurcie 
przyjęty został nowy projekt programu partyj- 
nego. Właśnie wtedy, bezpośrednio przed zjaz- 
dem erfurckim, Fryderyk Engels opublikował 
po raz pierwszy „Krytykę programu gotajskie: 
go”, napisaną przez Marksa w r.1875. Publi- 
kacja zostąła dokonana pomimo oporu prawi- 


mnie pieniądze na wykupienie zaprotestowa* 
nego weksla i na pokrycie posztów protestu. 

Wobec tego pytam, czy Dyrekcja Przemy- 
alit Precyzyjńo - Optycznego i Biuro Sprzeda- 
ży, róbiąc udogodnienia dla świata pracy, nie 
brała pod uwagę faktu, że swym biurokratycz- 
nym podejściem naraża ludzi pracujących na 
dodatkowe koszia i utratę czasu, co wywołuje 
z jednej strony rozgoryczenie, z drugiej zaś 


Niedociagnięcia w PDT 


Tą drogą pragnę zwrócić uwagę władz PTD,| miotu jest sprawą dość zasadniczą. 


że w dziale sprzedaży obuwia czeskiego w Do- 
mu Towarowym przy ul. Piotrkowskiej 98 ist- 
nieja pewne niedóciągnięcia. 

W dniu 8 bm. udałam się do PTD; by ku- 
pić parę pantofli damskich czeskiej produkcji, 
oddanych do wolnej sprzedaży. 

Model obuwia, które zamierzałam nabyć, 
figurował na wystawie z ceną, przekraczającą 
6.000 złotych, choć winna ona wynosić tyłkd 
4.447 złotych. Zapytany o to sprzedawca dzia- 
łu obuwia stwierdził, że umieszczona na wy* 
stawie cena jest wynikiem niedopatrzenia, któ- 
re zostanie usunięte, gdyż widocznie karta po- 
została po innym, zdjętym z witryny obuwiu. 
Z zainteresowaniem kontrolowałam wygląd tej 
wystawy w cianu: kilku następnych dni. Mylnie 
oznączona cena nie zosłała, niestety, usunięta. 
Zdawałoby się, że nie stała się w danym wy- 
padku nikomu krzywda. Obuwie było sprzeda- 
wane po cenie tańszej, niż to podawała kart< 
ka, umieszczona na wystawie. Nie wolno nam 
jednak zapominać o tym, że odbiorcy według 
cen wystawionych obliczają swe możliwości 
finansowe. Dlatego też właściwe zorientowa- 
nie klienta co do ceny sprzedawanego przed: 


cowych przywódców socjal - demokracji, któ 
rzy w ciągu 15 lat pomijali milczeniem kry: 
tykę Marksa. 4 $ 

Nowe polskie wydanie zawiera prócz tek- 
stu „Krytyki programu gołajskiego” szereg li- 
stów, napisanych przez Marksa i Engelsa w 
związku z tą sprawą i stanowiących uzupeł: 
nienie zarówno polemicznej jak i pozytywnej 
części „Krytyki, Należy zaznaczyć, że ów: 
czesne wystąpienie Marksa. ma dziś znaczenie 
nie tylko historyczne. Dokument ten bowiem 
niezależnie od akcentów polemiczno ~ okolicz- 
nościowych — zawiera szereg wskazań i sfor- 
mułowań bardzo istotnych dla programu każ 
dej rewolucyjnej partii robotniczej i zachowu- 
jących do dziś dnia swą aktualność. 

„Biblioteka klasyków marksizmu”, wyda- 
wana planowo i konsekwentnie przez Sp. Wyd, 
„Książka”, zbogaciła się — przez wydanie tej 
pracy Marksa o nową i cenną pozycję, 
którą powinien poznać i przestudiować każdy 
działacz robotniczy, wierny tradycjom'1 wska- 
zaniom marksizmu. B. D. 


powoduje odrywanie pracowników. od pracy 
i co za tym idzie, powoduje straty w produ 
cji. 

Moim zdaniem należałoby zmienić dotych 
czasowy system wykupywania weksli, umożii: 
wiając klientom przedterminowe ich wykupy 
wanie, 

Stały czytelnik, 
(nazwisko i adres w redakcji) 


A oto niedomaganie drugie. Czym wytłu 
maczyć fakt, że ceny niektórych gatunków o 
buwią czeskiego nie zostaly natychmiast p 
otrzymaniu ich w transporcie właściwi 
przez PTD wyznaczone. Koleżanka moja, któ 
ra kupiła buty kilką dni wcześniej, niż ja, za 
płaciła za nie o wiele drożej. Czy wpłaco: 
na nadwyżka zostanie zwrócona kupującym? 

Zachowanie się personelu obsługującego 
klientów w dzialeepbuwia PTD też, niestety. 
nasuwa uwagi krytyczne. Zatrudniona tu eks 
pedientka ułatwia sobie pracę, oświadczają 
klientom, że żądanego obuwia chwilowo bra- 
kuje. O tym, że informacje te bywają nieści: 
le, przekonałam się osobiście, Na skutek in- 
terwencji drugiego pracownika żądane przez 
mnie obuwie na półkach znalazło się. 

Na te istniejące braki w dziale obuwia cze- 
skiego PTD zwracam publicznie uwagę, gdyż 
ich usunięcie przyczyni się do usprawnienia 
pracy tej tak pożytecznej placówki, jaką s 
działające w naszym mieście Państwowe Do 
my Towarowe. 

Czytelniczka „Głosu Robałniczeao 
(Nazwisko i adres znane redakcji) 


się, 


czeniu zaś uczelni — tytuł technika. 
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Nasz dział naukowy 


większych ilości wysoko wykwalifikowanych 
w tej dziedzinie specjalistów. 


STAN OBECNY POLITECHNIKI ŁÓDZKIEJ 

obecnej chwili kukońcowi trzeciego roku 
W istnienia, posiada Politechnika Łódzka 44 

katedr i 27 zakładów. Obsadę ich stanow 
38 proiesorów, 18 adiunktów i 127 asystentów. 
Ilość słuchaczy przekroczyła 1700, w czym 179 
kobiet. Najliczniejszy jest Wydział Mecha- 
niczny (615 słuch.), najmniej liczny Włókien- 
niczy (151 st). Posiada też Politechnika Kurs 
Wsiępny, przygotowujący do studiów te so: 
by, którym warunki zarówno wojenna, jas i_ 
społeczne nie pozwoliły ukończyć” normalnie 
lceum i otrzymać maturę, 

Organizatorem Politechniki, jako rektor ko- 
misaryczny, w 1945 r. został mianowany sir inż. 
Bohdan Stefanowski, długoletni profesor Poli- 
techniki Warszawskiej i dziekan jej Wydzia1W 
Mechanicznego. Prorektorem dr Osman 
Achmatowicz, prof, chemii organicznej. Uniw. 
Warszawskiego. 

Przy pierwszych wyborach Senat Politech- 
piki powołał ich obu na te same stanowiska, 
dzięki czemu w ciągu całego trzylecia Uczel- 
nia pozostała pod jednym i tym samym kie- 
rownictwem, co okazało się tym bardziej no- 
myślniejsze, że przecież wszystko trzeba było 
tworzyć od nowa i zmiana w kierowaiciwie 
mogła się odbić ujemnie na całokształcie or- 
ganizacji. 

Jakoż jednolite kierownictwo dało dosko- 
nałe wyniki, 

DUCH PRACY I NAUKI 
zięki niespożytej energii obu wymienio: 
nych osób, które z całym zapałem i sa- 
mozaparciem oddały się twórczej pracy 
orsanizacyjnej, które porwały za sobą i wszy* 
stkich innych członków ciała nauczycielskie 
go i wraz z nimi etworzyły atmosferę pełną 
entuzjazmu, co z kolei udzielić się musiało 1 
młodzieży, tak wrażliwej na wpływy ołocze: 
nia — już obecnie Politechnika Łódzka stoi n 


tym stopniu rozwoju, który budzi podz.w 
i zdumięnie, > 
W trzech czwartych wykończono  iuż 


gmach Uczelni. Zorganizowane zakłady dy- 
daktyczne i badawcze są doskonale zaopatczo- 
ne i w Politechnice panuje niepodzielnie duch 
pracy I nauki. 
owo A 
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j MENAŻERIA 
AMERYKAŃSKIEGO USTAWODAWSTWA 

Oto niektóre „prawa”, obowiązujące w po- 
szczególnych stanąch Ameryki: 

W niektórych i miastach stanu Florida ko- 
biety mają prawo pracować, ale nie mają 
prawa.: otrzymywać zapłaty za robotę. Po- 
bory, przysłiqujące kobiecie, może odbierac 
tylko mąż albo opiekun, W niektórych mia% 
stach stanu Illinois lekarze nie mają prawa 
przemawiać na wiecach. W stanie płdn. Ca- 
rolina prawo zabrania kobiecie kupować ka: 
pelusz bez zgody męża. 

BIE A 
STATYSTYKA SAMOBÓJSTW 

Zgodnie z oficjalną statystyką amerykań: 
ską, w Stanach Zjednoczonych co rok popeł: 
nia samobójstw 15 tys. ludzi. Ta eama staty- 
styka notuje 30 tys, wypadków usiłowania 
samobójstwa rocznie. - 

Gazety piszą, że: faktyczne liczby znacznia 
przewyższają te dane oficjalne. W samym tyl- 
ko Nowym Jorku gazety notują od 4 do 5 
tysięcy wypadków samobójstw rocznie. 

Liczba samobójstw znacznie wzrosła po 0- 
statniej wojnie. 5 
PC PCE A 

"._ KINO I PRZESTĘPCZOŚĆ 

Jak donosi gazeta „New York Times", 56 
procent ogólnej liczby przestępstw w Stanach 
Zjednoczonych przypada na nieletnich prze- 
stęnców. Gazeta pisze, że według przeprowa: 
dzonych ostatnio badań przestępczość wśró 
dzieci znacznie wzrosła w związku z ogrom: 
ną ilością filmów kryminalnych, wyświetla- 
nych na ekranach amerykańskich, 
= 


z æ 
DYSKRETNE LINCZOWANIE 

Prasa amerykańska pisze, że wypadki linė 
czowania Murzynów należą teraz do rzadko- 
ści, Jednakże liczne wiadomości zamieszcza* 
ne w tej samej prasie, świadczą o tym, ża 
zmieniły się tylko metody samosądu nad Mu 
rzynami. Prasa coraz częściej przynosi wia? 
domości o tajemniczym znikaniu Mu ów 
w stanach południowych. Władze miejscowa 
w takich wypadkach nie wszczynają nawet 
śledztwa, aby znaleźć zaginionych. 


Wzrastają kadry 


fachowców 


30 nowych szkół zawodowych powstanie 
w okręgu łódzkim 


W bieżącym roku szkolnictwo zawodowe 
ukończyło. w Łodzi 416, a w okręgu 810 absol- 
wentów. Stały rozrost szkół zawodowych stwa- 
rza coraz Świeższe kadry fachowców i przo- 
downików pracy. W okręgu łódzkim istnieje już 
51 szkół. Plan trzyletni przewiduje utworzenie 
jeszcze 30-tu. W przyszłym roku szkolnym z0- 
stanie otwartych 7 szkół zawodowych o typie 
zasadniczym: w Opocznie — Liceum Ceramicz- 
ne, w Zduńskiej Woli — Mechaniczno = Tkac- 
kie, w Ozorkowie — Farbiarsko - Wykończal- 
nicze, w Tomaszowie — Gospodarcze. Będą to 
szkoły trwające 5 lub 6 lat. Po dwóch klasach 
uczeń uzyskuje stopień czeladnika, po ukoń- 


€ Typ 
uczelni uzgodniono na konferencjach społecz- 


no-partyjnych dla ustalenia wymogów 1 cha- 


rakteru danego okręgu. Og 15 czerwca rozpo- 


czynają się zapisy na Świeży rók szkolny, a 28 
odbędzie się egzamin wstępny. 


z. w, 
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S$iraconych minuni mic mie nprzuzwróch 


Punktualność pracy podstawą jej wyników 


Poranna wizyta w Centrali Tekstyinej 


ob. Bakowicz 
zawsze punktualna 


ob. Wojnówna 
nigdy nie spóźnia się 
do pracy 


Punktualność przy pracy — w dużej mie- 
rze decyduje o jej dobrym wykonaniu, Pa- 
mięta o tym na ogół większość robotników i 
urzędników. Piszemy naogół, gdyż w rzeczy- 
wistości istnieją jeszcze i tacy, którzy dotych 
czas nie pogodzili się jakoś z faktem, że pra- 
ca w urzędach zaczyna się punktualnie o g0- 
dzinie 8-ej rano.. ~ 

Czy przystosowali się do obowiązującej go- 
dziny pracownicy Centrali Tekstylnej przy ul. 
Piotrkowskiej Nr 37 — oto pytanie, na któ- 
re w tym miejscu dajemy odpowiedź, 

Jesteśmy w Wydziale Planowania. Do 
godziny 8-ej brakuje jeszcze 13 minut, Mimo 
to zasiada już przy swym biurku kierownicz- 
ka sekretariatu, ob. Bąkowicz. 

Ten dobry przykład punktualności podzia- 
łał i na jej koleżankę, bo oto przy sąsiądnim 
biurku pracuje już ob. Borkowska, 

Obie, jak się dowiadujemy, przychodzą za- 
wsze najweżeśniej, 

Wydział Planowania nie jest tu jedynym 
wyjątkiem, bowiem obok w Wydziale, Staty- 
stycznym, na kiika minut przed 3-mą zbiera 
się całe grono urzędników. Uderza tylko nie- 
obecność — już po rozpoczęciu godzin urzę- 
dowania — grafika ob, Kisielewicza. A trze- 
ba przyznać, że to wielka szkoda, bo sądząc 
z nawału pracy, pod jaką ugina się drugi 


Elektrownia Warszawska 
wyprzedziła Łódzką 


Obliczone już zostały wyniki współzawod- 
wietwa pracy za ostatnią dekadę między ko: 
" Hownidmi Eleklrowni Warszawskiej i Łódzkiej. 
Warszawa wyprzedziła Łódź. W obliczaniu wy» 
ników nie wzięlo jednak pod wagę faktu, że 
Elektrownia Łódzka poniosła straty, poniewaą 
jedna z, turbin zepsuła się i dlatego Łódź po- 
została w tyle, 

W bieżącym miesiącu kończy się współzał 
wodnietwa próbne, trwające trzy miesiące, 4 
w lipcu podpisana zostanie nowa umowa, 
oparta na nowych normach. : 

Współzawodnictwo próbne będzie podsta- 
wą do wyznaczenia odpowiednich norm. (m) 


Brawo, junacy 8-go Gimnazjum! 


Brygada junaków Służby Polsce 8-go Gim- 
nazjum Państwowego, po zakończeniu 3-dnio+ 
wej pracy na terenie Łodzi, dobrowolnie zgło» 
sila się do odbycia nowej trzydniówki przy po- 
rządkowaniu Parku Poniatowskiego. 

Kuratorium przyjęło zgłoszenie uczniów 2 
tym jednak, że będą oni pracować dodatkowo 
tylko jeden dzień, ze względu na zbliżający się 
koniec rokn ezkolnego. 

Zgłoszenie uczniów 8-go Gimnazjum jest 
dowodem ich wielkiego wyrobienia obywa- 
telskiego, 8-me Gimnazjum stanęło na czele 
innych szkół w młodzieżowym wyścigu pra: 
c$ 5. P. } (m) 
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grafik, jego, kolega, punktualna obecność ob. 
Kisielewicza byłaby bardzo pożądana, 

Następny wydział, dokąd przybywamy to 
Kontrolą Produkcji i Asortymentu. Godzina 
B-a zastaje naogół wszystkich przy pracy. 

Jedyne osamotnione biurko — to miejsce 
pracy ob. Gąsiorowskiej, której dotychczas 
(jest już 8,20) nie ma w biurze Podobno zda- 
rzyło jej się to po raz pierwszy. Życzymy; 
aby i ostatni... Ostatni nasz wypad — to 
sekretariat Biura Sprzedaży Wyrobów Dzie- 
wiarsko-Pończoszniczych. Zastajemy tu przy 
biurku na kilkanaście minut przed godziną 
8-ą ob. Ryszardę Wojnównę. 

„Mimo, że mieszka w Pabianicach zawsze 
jest przy pracy pierwsza” — taką opinię Wy- 
daje o ob. Wojnównie jej szef. Tę wypowiedź |chowana. Funktualności na ogół się prze- 
potwierdzają zgodnie wszyscy koledzy. Ogól- |strzega. Przynajmniej tak to wygląda pod- 
na suma wrażeń z Centrali Tekstylnej jest | czas wścibskich odwiedzin dziennikarzy. 


Katastrofa samochodowa na drodze do Tuszyma 


Tow. tow. W. Drezner i A. Wesołowski ranni 


ku Tuszyna, koło przystanku tramwajowego Ba- 
bichy usiłujac wyminąć nadjeżdżającą z prze- 
ciwnej strony furmankę, wpadł z całym impe- 
tem na drzewo, ulegając kompletnemu rozbj- 
ciu 


ob. Kisielewicza jeszcze nie ma. 


więc raczej dodatnia. Dyscyplina w pracy za 


ran 


Dwie ze znajdujących się w samochodzie 
osób uległy poważnym obrażeniom ciała. Są to 
sekretarz Powiatowego Komitetu PPR w Łodzi 
tow. Wacław Dryzner i prezes Rady Powiato- 
wej w Łodzi, tow. Aleksander Wesołowski, 

Szofer i znajdujący się również w samocho= 
dzia doktór Nowakowski z Tuszyna wyszli z 
wypadku bez szwanku. Poszkodowanyn pierw 
szej pomocy udzieliła karetka pogotowia PCK. 


W dniu wczorajszym około godziny 19-ej 
samochód: osobowy, zdążający szosą w kierun- 
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W tę i z powrotem 


Parada hsczkowozów 


Nie mogę zrozumieć niektórych ob.ob. 
wożniców. Tych mianowicie, którzy kierują 
beczkowozami, „wybierającymi odchody 2 
dołów defekacyjnych": Na Nowotki, Zgier: 
skiej i wielu innych ulicach naszego czyste: 
go miasta, Że muszą to tobić akurat w go- 
dzinach południowych. Niby „wybierać” a 
potem defilować po mieście ze swym zło- 
wonnym ładunkiem. 

Trochę skromności, obywatele! Działa: 
ność ta doprawdy nie wymaga „pełni dnia”. 
Możecie ją wykonywać w nocy. Jeśli cho- 
dzi o zwracanie na siebie uwagi i tak 

wszystkich obudzi „zapach“ beczkowozów. 
| Łodzianin. 


Przedstawiciele polskiego 
humanizmu w Łodzi 


Ogólnopolski zjazd uczonych-filologów 
w dniu 13 1 14 br. 

W dniach 13 i 14 bm. przedstawiciele świa- 
ta naukowego w Łodzi, a z nimi i całe spo- 
łeczeństwo łódzkie, będą podejmowali na Uni- 
wersytecie Łódzkim przedstawicieli polskiego 
humanizmu. W tych dniach bowiem odbędzie 
się w Łodzi Walne Zebranie Polskiego Towa- 
|Tzystwa Filologicznego, mającego siedzibę Za- 
rządu Głównego w Warszawie. 


Na program tegorocznego zjazdu w Łodzi 
złożą się m. in. w dniu 13 czerwca: o godz, 9 
nabożeństwo w kościele Akademickim, gdzie 
wygłosi kazanie ks. biskup dr Klepacz; o godz. 
10.30 w auli Uniwersytetu przy ul. Narutowi- 
cza 68 nastąpi uroczyste otwarcie Zjazdu, wo- 
bec przedstawicieli miejscowych władz i spo- 
łeczeństwa, którego dokona prezes łódzkiego 
koła PTF-u, prof. Uniwersytetu Łódekiego, dr 
Rajmund Gostkowski. Następnie prof. dr Jan 
Sajdak wygłosi odczyt pt. „Tertulian w ciągu 
wieków”, 

Od godz. 16 w dniu 13 bm, jak również 
przez cały dzień 14 bm. prelegenci-delegaci 
z całej Polski wygłoszą odczyty w ramach prac 
dwu sekcji: naukowej į dydaktycznej, Szcze- 
gólne eainteresowanie budzi odczyt seniora 
filologów polskieh, prof. U.J. dr Tadeusza Sin- 
ki, Odczyty w dniu 14 czerwca odbędą się w 
Instytucie Kultury Starożytnej UŁ, przy ulicy 
Curie-Skłodowskiej 11. 


Społeczeństwo łódzkie powita niewatpliwie 
z dużym zadowoleniem fakt zwołania Walnego 
Zebrania PTF-u do Łodzi. Zjazd powyższy 
świadczy bowiem o tym, że Łódź blerze coraz 
żywszy i inłtensywniejszy udział w życiu kul- 
turalnym i naukowym Polski. 
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Nowy przybytek kultury w Łodzi 
Muzeum Sztuki otwiera swe podwoje 


Czerwiec stał się miesiącem wyjątkowo | przez wojska radzieckie, które obraz znalazły 
łaskawym dla wydarzeń artystycznych w na-, w głębi Niemiec — słynny portret Matki, pę- 
szym mieście. 


wieku aż do zbiorów sztuki modernistycznej, 
jedynych w Polsce. Wśród najlepszych mi- 


Nie minęły jeszcze echa uroczystego otwar- 
cią Filharmonii, a już w najbliższych dniach 
udostępniony będzie łodzianom nowy przybytek 
sztuki, a mianowicie Muzeum Sztuki, mieszczą- 
ce się w dawnym pałacu Poznańskich przy 
zbiegu ulic Więckowskiego i Gdańskiej. Dwa 
dni-dziełą nas jeszcza od otwarcia muzeum, 
ale możemy się już podzielić z czytelnikami z 
tym, co ono nam zaprezentuje. 


Podczas okupacji Niemcy zrabowałj i roz-|1 bogato reprezentowaną 


kradli muzeum  Bamoszewiczów niemal do- 
szczętnie, tak, że ocalało zaledwie kilkanaście 
obrazów, i to najmniej wartościowych. Ener- 
giczne poszukiwania doprowadziły do odzyska- 
nia części eksponatów. Wrócił, oddany nam 


Walka z marnotrawstwem czasu 


Uchawuły zażogi PZPD Nr 25 


10 cœwerwca br. odbyło się zebranie załogi 
PZPD Nr 2 (dawm Hirschberg 1 Wilczyński) 
poświęcone walce marnotrawstwem czasu. 
Sprawozdanie z działalności Rady Zakładowej 


za okres poprzedni złożył tow. Grzelak. Na, 
zebraniu uchwalono jednogłośnie rezolucję, 
w której załoga PZPD Nr 2 oświadcza, iż 


przyjmuje wezwanie, rzucone przez PZPD Nr 1 
(Plibal) do wzięcia udziału w akcji punktual- 
ności oraz wzywa do współzawodnictwa PZPD 


Plac Wolności w 


Barwna mozaika z 20 


Od dzisiaj Wydział Plantacji Zarządu Miej 
kiego przystępuje do obsadzenia kwiatami 
Placu Wolności. 

Na cel ten przeznaczonych zostało 20 tys. 
sztuk starannie dobranych z pośród 17-tu naj 
piękniejszych odmian roślin hodowanych Spe 
cjalnie dla celów zdobniczych. 

Oprócz efektownych pelargonii zakwitną 
więc piękne czerwone panny, pachnące helio- 
tropy, szałwie 1 bratki. 


Nr 6. Jednocześnie cała załoga PZPD Nr 2, w 
zrozumieniu wysokich strat, wynikłych na 
skutek spóźnień, oraz wczesnego opuszczania 
miejsca pracy postanawia e tym wałczyć nie 
tylko w okresie trwania współzawodnictwa, 
lecz także po jego zakończeniu. 

Następnie, po gorących słowach przedsta- 
wicieła ÓKZZ, tow. Nowakowskiego, przyjęto 
rezolucję postanawiającą opodatkować się na 
rzecz odbudowy Warszawy w wysokości 0,25 
procent miesięcznych zarobków brutto. 


nowodzi kwiatów 


tys. ozdobnych ' roślin 


Oryginalną nowością będzie nowoczesny 
sposób obsadzenia, polegający na tym, że 
kwietnik zostane ozdobiony wzorami róż- 
nych, a nie jal dotychczas jednolitych kwia- 
tów, - 

Teraz wszystko zależy od pogody, © ile 
nie okaże się ona zbyt kapryśna, efektowna 
Jozaika kwiatów ubarwi już niezadługo Płac 
Wolności. 


dzla Rodakowskiego. jeden z najpiękniejszych | strzów pędzła nie brak w Muzeum dzieł arty- 
eksponatów muzeum. Dzięki subwencjom z | stów tej miary co Rodakowski, Michałowski, 
Ministerstwa i przydhylnej postawie Zarządu | Matejko, Wyczółkowski, Gierymski, Fałat. 
Miejskiego, a także zawdzięczając zapobiegli- Osobny dział stanowią skromne jeszcze 
wości pracowników muzeum, udało się odebrać | zbiory chińszczyzny i japońszczyzny, Na uwa- 
wielu nieorawnym właścicielom obrazy, pocho- | gę zasługuje również bogata biblioteka, liczą- 
dzące z przedwojennego mtiizeum, które obec=|ca 2 tysiące dzieł. Dyrektor muzeum, dr Mi- 
nie w pokaźnej już ilości zapełniają sale mu-|nich. zapewnia nas ze swej strony, ża zrobi 
zealne. 4 wszystko, aby Muzeum udostępnić najszerszym 


"Obejmują one dzieła sztuki od wieku XV | masom społeczeństwa, a przede wszystkim I0- 
poprzez renesans, barok włoski i holenderski | botnikom łódzkim, 
sztukę polską XIX [i dobrej sztuki. 


spragnionym prawdziwej 


TE 


ee t -p ? z Pa E Ers 7 á Pa i i 
W PZPB Nr 2 w ikalni na 6 krosnach |proc. Prządka Władysława Baryła (780 
odznaczyły się Maria Drelich (174 proc.).|wrzec.) uzyskała 165.7 proc. i Władysława 
[rena Drzewiecka (171 proc.) į Józefa Mar- | Jochim 160.3 proc. W PZPB Nr 9 pierwsze 
"zykowska (167 proc.. Na „czwórkach“ |miejsce zajęła prządka (4 strony) Włady= 
wyróżniły się Helena Płachta (175.7 proc.), |sława Raczyńska (150 proc.). Joanna Wit- 
Zofia Wileńska (167.7 proc.) i Halina So-|czak (3 strony) uzyskała 145.7 proc. W 
bieraj (158 proc.). PZPB Nr 14 tkaczka Eugenia Makowska 
W PZPB Nr 3 w tkalni we współzawod- | Uzyskała na 6 krosnach 152.7 proc., a prząd- 
nictwie zespołowym zespół majstra Sob-|Ka Leokadia Szrumiła (750 wrzec.) 156.2 
czyńskiego (149.7 proc.) wyprzedził zespół |Proc. W PZPB Nr 16 w przędzalni (4 stro- 
Tosika (140.3 proc), zespół Banaszczyka|1Y) odznaczyły się Stanisława Radzyńska 
(128.1 proc} — zespół Człapińskiego (1175 158,8 proc.), Leokadia Krupsk (153.3 proc.) 
proc.), a zespół Mamrota (109 proc.) uległ Krystyna Brysik (148.2 proc.). 
zespołowi Szelesta (113.1 proc.), Tkaczka W PZPB w Pabianicach w tkalni na 8 
teokadia Bogacz (4 krosna) uzyskała 179 krosnach uzyskała Aniela Ulman 168.1 
proc, a Bronisława Deka 177 proc. oroc, Stanisława Maksymowicz (6 krosien) 
s k 4 psiągnęła 170.2 proc; Na „czwórkach”* odr 
(W PZPB Nr 5 w przędzalni (4 strony) |znaczyły się Stanisława Bujnowicz (167.5 
osiągnęły Maria Duda 153 proc, a Izabela |proc.) i Ludwika Miksa (163.7 proc). 
Traczyk 138 „proc. Szanisława Bojanowska W PZPB w Rudzie Pablanickiej w fkalni 
(3 strony) osiągnęła 178 proc, a Franciszka |(10 krosien) osiągnęła Bolesława Nowak 
Szymańska 147 proc, W tkalni na „czwór-|162.1 proc., a Janina Stramska 154.4 proc, 
kach” wyróżniły się Maria Rynkowska |rgmacy Cieśkiewicz (8 krosien) uzyskał 
[188.6 proc.) i Maria Dziedzie (185.8 proc.).|175.8 proc. a Helena Kowalczyk 160.2 proc. 
W PZPB Nr 6 w tkalni na „szóstkach”|Na 6 krosnach uzyskały Janina Kłopotek 
uzyskał Stefan Dybała 163.4 proć., a Józefa |170.5 proc.i Zofia Kubacka 168 proc. 
głogowska 162.2 proc, Wśród prządek (750 W PZPB w Andrychowie w tkalni na 4 
wrzec.) Józefa Michalak osiągnęła 147.5|krosnach uzyskała Anna Wojnar 176.2 proc. 
proc. a Emilia Woźniakóowska 143,] proc.|a Franciszek Zaremba 155.9 proc. W przę= 
W PZPB Nr 7 w (kalni na „czwórkach'|dzalni (4 strony) wysunęły się na czoło Ro- 
pierwsza miejsce osiągngła Heleną Bilska|ralia Karkoszka i Aniela Bizoń (po 136 
189.3 proc), a Bronisława Świętczak 181 proc.) 
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Wybieramy delegatów 
na Kengres Z efnaczen'owy 


Aby zwrienłować się w bieżących pracach 
Łódzkiego Komitetu Jedności zwracamy sie do 


kol. Kozłowskiego kierownika Wydziału Or- 
ganizacyjnego ŁKI z prośbą o informacje, 
Kol. Kozłowski mówi nam: 


W obecnej chwili działa już 13 Dzielnico - 
wych Komitetów Jedności. Trzeba przyznać, 
ża koledzy z wszystkich organizacji młodzie- 
żowych zrozumieli znaczenie tych komitetów. 
Zrozumi eli przede wszystkim, iż Komitety Jed- 
ności to nie Komisje porozumiewawcze aie in- 
stancje kierujące pracą niższych ogniw wszyst 
kich organizacji młodzieżowych. Już obecnie 
prawie wszystkie zadania orqan:zacyjne prze- 
prowadzają właśnie Komitety Jedności, 


W bieżącym okresie powstają. Komitety Jed- 
ności w kołach — mówi kol. Kozłowski. — 
Do dnia 15-go czerwca powstaną one już na 
wszystkich kołach fabrycznych, szkolnych i te 
renowych. 

Najważniejszym zadaniem w chwili obecnej 
jest wybór delegatów. na Zjednoczeniowy Kon- 
gres. Łódź została podzielona na 3 okręgi wy- 
borcze. Terenowo wygląda to następująco: 
Do Okręgu 23-go należą Dzielnice: Górna Pra- 
wa, Górna Lewa, Górna, Ruda Pabianicka, 
PZPB Nr 1, PZPB Nr 3. W konferencji wy- 
borczej weźmie tu udział 130 delegatów ze 
wszystkich kół, którzy wybiorą. 9 delegatów 
na Kongres. W Okręgu 30-ym w skład któ- 
rego wchodzą Dzielnice: Śródmieście, Śródmieś 
cie Lewe i Widzew — 156 delegatów kół wy- 
bierze 10 kolegów, którzy będą reprezentować 
ich na kongresie. Okręg 3i-y będzie miał na 
Kongresie 9 przedstawicieli wybranych przez 
120 delegatów Dzielnic: Śródmieście Prawa, 
Staromiejska, Bałuty, PZPB Nr 2. 

Jak widzimy przygotowania organizacyjne do 
Zjazdu są już rozpoczęte. W toku są równisż 
i przygotowania wydziału propagandy. Ale 9 
tych nie będziemy pisać, Ich wyniki ujrzycie 
(ewentualnie usłyszycie) sami. Ja BE. 


wioskach, 
osiedlach 

jest mój dom: 
praca 
kipi powszednia. 
Swietlica każda 


„Nr 180 


We  zistkieh miastach,|jest moim domem 
klaska, 

gardłuje > 

radio — skowronek. 
I wszystko własne, 
wszystko znajome. 


Z poematu „Płomień Czerwonych Krawatów, 


KRZYSZTOFA GRUSZCZYŃSKIEGO 


x 16-ta Brygada łódzka przoduje 


” 


Nasi koledzy w „oP“ nad morzem 


„W wyniku przystąpienia naszej Brygady do współzawodnictwa į wyścigu pracy zor- 
ganizowanego w dniach od 3—6 bm. powiadamiamy, że junący z województwa łódz- 
kiego, którzy pracują na wybrzeżu osiągnęli NAJWIĘKSZĄ dotychczas opublikowaną 


wydajność pracy”, 
Patrolawy Jezierski 


Apolinary ý juak Para Eugeniusz z 7 kompanii 71 drużyny 


wykonali 678 proc. normy w robotach ziemnych. Drużyny ich i ich kolegów to jest dru- 
żyny: 7 72, 89, 82 į 83 we współzawodnictwie zespołowym wykonali ponad 450 proc. 


normy. 


Należy zaznaczyć, iż jest to największa norma osiągnięta przez junaków w bryga- 


dach morskich. 


Tak brzmiał komunikat informacyjny nade- 
słany przez dowództwo 16-tej Brygady Łódz- 
kiej. 


— 


Zaciekawiona pracą naszych junaków zwra- 


cam się do kpt. Paduszka z prośbą o kilka 


informacji. 


Egzaminy dojrzałości na ukończeniu 


W okręgu łódzkim czas składania eqzam'- 
nów wyznaczony został w 3-ch terminach. 
Egzaminy dojrzałości w li II terminie zostały 
ukończone w dniu 5. 6. 48 r. Obecnie odbywa- 
ją się egzaminy - dojrzałości w III terminie. 
Do egzaminów zgłosiło się 165 kandydatów 
Łącznie na terenie m. Łodzi do egzaminów ma- 
turalnych przystąpiło 1282 kandydatów. 

Według uzyskanych przez nas informacji, w 
zakresie ogólnokształcącym najwięcej kandy- 
datów zgłosiło się na Wydział przyrodniczy, 
następnie matematyczno-fizyczny i wreszcie 
humanistyczny. Ostateczne zamknięcie eqgzami- 
nów dojrzałości nastąpi w dniu 19. 6. 48 r. - 

Egzaminy dojrzałości w szkołach +zawodo- 
wych rozpoczęły się w dniu 6 maja i zakoń- 
czone zostały w dniu 19 maja. Tłość absolwen- 
tów ze szkół zawodowych z Łodzi wynosi 
41641 Warto raz jeszcze przypomnieć, iż z 


nowym rokiem szkolnym 1948-49 nastąpi 
wprowadzenie w życie nowego ustroju Szkol- 
nego w szkołach: podstawowych, w średnich 
ogólnokształcących, zawodowych oraz w szko- 
łach kształcenia nauczycieli. W ramach tego 
ustroju przewiduje się utworzenie nowej 
11-letniej jednolitej szkoły podstawowej, obe|- 
mującej zarówno dotychczasową szkołę po- 
wszechną, jas 1 Średnią. Szkolnictwo zawodo- 
we zajmie w nowym ustroju bardzo poważne 
miejsce. Ma sie ono bowiem przyczynić do 
przebudowy naszego Państwa — z rolniczo- 
przemysłowego na przemysłowo-rolnicze. 
Kuratorium Okręgu Łódzkiego łącznie ze 
Zw. Nauczycielstwa Polskiego organizuje sze- 
reg pogadanek na temat szkolenia zawodowe- 
go i jego roli w dobie obecnej. Pogadanki te 
będą wygłaszane w szkołach  ogólnokształcą- 
cych. Zyg. 


Wszprólmarnm wasiłkierm wakisoma Bensze futra 
Teee z e cy 


Konferencja aktywu wojewódzkiego „Wici“ w Łodzi 


W dniu 5 czerwca br. w siedzibie Woje- 
wódzki ego Zwiazku Młodzieży Wiejskiej „Wi. 
ci" w Łodzi odbyła się Konferencja Aktywu 
Wojewódzkiego „Wici”. Konferencja ta miała 
doniosłe znaczenie choćby z tego powodu że 
uczestnicy jej wysłuchali szczegółowo spra- 
woznań Powiatowych Komitetów Jedności 
z terenu kasi Wojewodztwa: 


a SA 


Taata prząśn'czka 


Miły uśmiech przy kądzieli 
"=" TNIE Eroen PITA 7 "LTM PORTE N E E R YEAR Y. 
AKADEMICKI ŚRODOWISKOWY KOMITET 

JEDNOŚCI DEMOKRATYCZNEJ 
zawiadamia, że konierencja środowiskowa KJD 
odbędzie się w niedziele. dnia 13 bm. o godz. 
il-ej rano w lekalu AZWM „Życie” (Piotrkow 


ską 48). Delegaci, wybrani na zebraniach wy- 
działowych. zobowiązani są do punktualnego 
przybycia. 


OBOZY LETNIE DLA JUNAKÓW 
Wojewódzka Komenda Służby Polsce ukła 
da już rózdzielnik na obozy letnie dla juna: 
ków z Łodzi i województwa. Młodzież szkolna 
pojedzie na obóz do Szczecina, a młodzież 
wiejska do Leoncina nad Wisłą. (z) 


Pomtmo niesprzyjającej pogody na Konfe 
rencję przybyło około 120-łu aktywistów, na- 
w** z najbardziej odległych zakątków woje 
wództwa (paw. Wieluński, Radomszczański) 
Koaferencja rozpoczęła się w godzinach przeć 
polidmowych. Referat zasadniczy na temat 
„Rola wiciarzy w przyszłej zjednoczonej orga- 
nizacji” — wygłosił prezes Zarządu Woje: 
wódzkiego „Wici” i przewodniczący Woje 
wódzkiego' Komitetu Jedności kol. Starzec Fe 
liks: „Do jednej organizacji wejść= należy 3 
całym rozmachem, w pełni pracy organizacyj 
nej na każdym odcinku. Wejść do niej należy 
z całym długoletnim doświadczeniem, z wy 
pracowanymi formami pracy, z dorobkiem 
który wnieść należy dla dobra Całej zjedno- 
czońej młodzieży polskiej” — mówił kol. Sta- 
rzec F,. — „W ramach jednej organizacji nie 
przestaniemy pracować dla dobra wsi' pol 
skiej. Przeciwnie, pracować będziemy bardzie 
intensywnie, bardziej wydajnie i z większy 
sknikiem, qdyż w pracy naczej będziemy zje: 
dnoczeni. Do pracy nad podniesieniem kultu: 
ralmym i oświatowym wsi stanie cała zjedno: 
czona młodzież polska”. Ko], Starzec w refe- 
racie swoim podkreślił, że nasza zjednoczone 
organizacja wviworzy typ człowieka, który w 
pełnej świadomości cełów i zadań stojących 
przed młodzieżą i narodem polskim. budować 
będzie lensze jutro naszej ojczyzny. 

“Pa referacie w godzinach popołudniowych 
nastąpiły sprawozdania  wiciarzy, członków 
PKJ ze wszystkich powiatów naszego Woje: 
wództwa. Ze sprawozdań tych wynikało, że 
praca prowadzona przez? noszczeaólne PKJ đa- 


je już widoczne rezultaty, że w znacznej czę- 
ści powiatów tworzenie Gminnych i Szkolnych 
Komitetów Jedności jest już na ukończeniu 
Cały teren żyje przygotowaniami do Kongre- 
su Zjędnoczeniowego we Wrocławiu I wielkie- 
go Z!ołu Młodzieży Polskiej. 

Zadanie na najbliższy okres dla terenu w for- 
mie instrukcyjnej zreferowali kierownicy po: 
szczególnych Wydziałów Wojewódzkiego Za- 
rządu „Wici”. W dyskusji, jaka nastąpiła, ak- 
tyw wojewódzki „Wici” wykazał całkowite 
zrozumienie swych zadań Zaznaczyć trzeba, 
że Qyskusja stała na niezwykle wysokim po- 
ziomie co dowodzi, że wiciarze województwa 
łódzkiego przemyśleli gruntownie aktualne za 
qgadnienia dotyczące cole] młodzieży polskiej. 
Świadczy to również o tym, że aktyw wicio: 
wy województwa łódzkiego. który słanie za 
kilka tygodni do pracy w ramach jednej orgá- 
nizacji, wniesie do niej wiele entuzjazmu, wła 
snero doświadczenia. 

Konferencja Wojewódzka «Wici? głośnym 
echem odbije się zapewne w terenie. Aktywi- 
ści „Wiciarze” postarają się z pewnością © 
przeszczepienie wszystkiego, co usłyszeli na 
Konferencji na gałęzi wielkiego drzewa 54 
nizacyjnego i spowodują, że Wielki Dzień. 
kim będzie Kongres Wrocławski zast pii ie 
wszystkich Wiciarzy woj. Łódzkiego odpo- 
wiednio przygotowanych. 

Nasza przyszła wspólna organizacja po: 
trzebuje młodzieży, która będzie pracować 
w. niej z przekonaniem. że wspólną pracą i 
wspólnym wysiłkiem buduje swoje lepsze ju- 
tro (—) Oracz (Gonera) 


Przede wszys”ki m dowiaduję się, że wybija- 
jących się w pracy prócz kol. kol. Jezierskiego 
i Pary jest jeszcze 6-ciu junaków dla których 
Wojewódzka Rada Narodowa, Wojewódzki Za» 
rząd ZWM i Wici przygotowują cenne nagrody 
jak: rower, apacat fotograficzny, tlower, kupon 
na ubranie, obuwie i książki, 


Kpt. Paduszek opowiada o tym jak spędza” 
ją dni junacy 7 16-tej Brygady. 

Pobudka jest o godz 6-tej. Wszyscy pun= 
ktualnie wsiają. myją się, ubierają i stają do 


apelu. Po apelu jeden z aktywnych junaków 
podaje informacje prasowe (oczywiście co 
dzień innej. Potem śniadanie i wymarsz do 


pracy. Praca trwa 5—6 godzin. Jeżeli chce się 
osiągnąć 678 proc. norwy trzeba się porzadnie 
naprącować. Ale: nikt się nie skarży. Praca 
jest miła — mówią chłopcy — gdy pracujemy 
ze świadomości ą, że to dla naszej Ludowej Oj- 
czyzny. 


W godz'nach pracy wszyscy myślą tylko o 
cym śakby tu najwięcej zrobić. 


Ale i w trakcie pracy są odpoczynki, w cza- 
sie których można coś zjeść į swobodnie po- 
gwarzyć. Potem znów praca | wreszcie wy- 
marsz do domu. Mimo zmęczenie nastrój jest 
pogodny. Wszyscy w drodze śpiewają ale my- 
ślą o smacznym obiedzie, który na nich czeka. 
Po odpoczynku poob ednim zajęcia świetlico- 
we; w: dobrze urządzonej świetlicy znajdują się 
gry i pisma. Możną też na boisku pograć w 
piłkę, móżna też wykapać się, pływać wieczo- 
rem. 


Jak widzimy niczego tam nie brak: ptaca, za 
bawa i sport Czy nasj koledzy tęsknią za 
swymi rodzinami? Nie. wiem. Prawdopodobnie 
nie znajdują na to czasu. Ale matki, jak matki 
— zawsze niespakojne. Dlatego dopytuja w 
Komendzie ' "Wojew. S. P. o możlwość odwie- 
dzenia swych synów. S. P. oczywiście chętnie 
się na to godzi. Wiecej, urządza nawet wy- 
cieczki rodziców do brygad, w których znajdu= 
ją się ich synowie. Zdaje nam się, że nie tylko 
matkom należy się ten przywilej: Tam, w bry- 
gadach znajdują się nasi koledzy z ZWM, OM 
TUR, Wici | ZMD i my także chcieli byśmy ich 
odwiedzić į zawieźć zwycięzcom wyścigu pracy 
podarunki. Komenda S. P. chyba nam w tym 
pomoże? 


UWAGA! 


Konierencja Środowiskowa Aka- 


demickiego Komitetu Jedności Demokratycznej, 
odbędzie się dnia 13. 6. br. (niedziela) w ioka- 
lu AZWM „Życie* — Piotrkowska 48 m. 16 
o godz. 11-tej. 

Wszyscy delegaci na konierencje wybrani 
na zebranych wydziałach zobowiązani sę. do 
punkiuelnego przybycia. 


UWAGA, AKTYWIŚCI SZKOLNIACY 


"Ze względu na uroczyste promowanie pod- 
chorążych SOK, które odbędzie się w dniu 13 
czerwca br. o godz. 10-ej na. PI. 9 Maja ze- 
branie Aktywu przełożone zostało na niedzielę 
dnia 20 czerwca. 

. Obecność wszystkich czionków organizacji 
przy promowaniu — AAS IO LOC AR e e Za Drier DJA A 0 N Loo BRAN E 


Pomaturalne rozważania rozważania 


Rynek *w Łęczycy wygladal tego dnia, jak 
barwna wyspa wśród dosłojnych szorych do 
mów starego miasteczka. Jarmark. Dzień. kie 
dy można liczyć na to. że z Opiesina, Łazów, 
Poddębic przyjadą na wozach wyładowanych 
jajami, kurami, serem 1 masłem. Przewodni: 
czący kół ZWM Krysiak, przewodniczący po 
wiałowy, słojąc w oknie tyłem do ciasnegc 
sekretariatu, patrzy na sprzedawcę  plecio 
nych foteli, kołysek i koszy, który rozkłade 
starannie swoję skarby. Ze złością mruczy 
pod nosem: znów łe buraki, wszystko przez 
te buraki. Pielenie buraków — z frekwencja 
na zeBraniu bedzie ciężko. Właśnie wiedy 
przyszedł pogodny chłopak z insną czupryne 
i zaczęliśmy mówić o Służbie Palsee, Przewo 
dniczacy koła w Gimnorium Ogólnokształcą 
cym w Łęczycy — kandydat ną kurs zasten 
ców komendantów S. P. — malurzysta: „Wi. 
dzicie, koleżanki, my malurę robimy inaczej 
niż niezrzeszeni. Dla nas to społeczny, chłop: 


py toć o w szysiko i 


ski rozrachunek ze szkołą, z ta, która żaczy: 
naliśmv przed wojną t z tą, którą kończymy 
teraz. No, I konkretny, twardy: płan na przy: 
szłość”, Zo oknem słońce przepychało sie 
przez zagapione na łęczycki fatmark chmury, 
a podłęczyccy chłopi zachwalali kury I cie: 
lęta, 
. 

Trochę siwiejąca pani o mądrych oczach 
wiejoletniego pedaaoga pyta z bolesnym nie- 
dowierzaniem: „Jak to, wiec wcale, wcale nie 
będzie wam żal szkoły? Czuję się niepewnie 
i głupio. Odpowiadam może zbyt ostro: „Wca: 
le!” Jestem jeszcze uczennicą, nie mogę odpo: 
wiedzieć, że żal mi będzie właśnie jef lekcji. 
Tvch godzin historii, na których można była 
wszystko krytykować, 
gdzie uczono nas szacunku i miłości dla przea 
miołu. To byłoby „podfizywanie się” — 
szkoła ma swoje prawa i kodeksy, Wyłaczam 
więc swoje „żelazne” argumenty, że szkoła 


krępuje, że ma zbyt mało wspólnego z życiem 
pędzącym z tak oszałamiającą szybkością. Wo- 
kół nas kwitną kwiały szkolnego ogródka, 
pod czereśnią kłoś gwaltownie powtarza twier 
dzenie Pitągorasa, z otwartych oklen szkoły 
dochodzi niepewne dukanie sielanki wergiliu- 
sza. Moja nauczycielka, która tak dobrze wie, 
że nie umiem rozwoju parlamentaryzm an- 
gielskiego uśmiecha się serdecznie, ciepło, 
ra A Drodzy nauczyciełe, którzy potrafili. 
ście zachować najcenniejszy. dar koleżeństwa 
z uczniem, maturzyści tegoroczni proszą. was 
o przebaczenie: nie nasza wina, że jesteśmy 
„łrudną” załodzieżą.. ) 
* .* f 
Za kilka dni Brygada Traktorowa. wyjedzie 
w teren. Problem buraków slanie się dla nas 
zagadnieniem równie ważnym, jak dla przewo: 
dniczacego koła ZWM z Oniesina. Droga wio- 
dąca od pracy w szkole do orki na ugorze 
jest Pow, ap, 
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Kronika KaliszaTeodorów jedzie na Ziemie Odzyskane 


Jak się dowiadujemy, do końca maja |szość osiedliła się na Ziemi Lubuskiej. 


Romu winszujemy 
Sobota, 12 czerwca 1948 r. 
Dziś: Antoniny, Onufrego 


BMużumu optek: 
dyżury aptek: dziś dyżuruje apteka 
mgr. Kwiecińskiego, ul. Górnośląska 
17, tel. 18 - 26._ 


TEATR 
Sobota, dn. 12 b, m. o godz. 19.45 
„Jeszcze są na świecie baśnie, Krze- 


wińskiego. Zniżki, ważne. 


Kina 
„Wolność“ i „Stylowy“ wyświetlają 
film produkcji amerykańskiej p. t.: 
„Płomień Nowego Orleanu“. 
„Bałtyk* — „Oflag XXVII". 


Telefony 

Komenda M0 16-62 
Miejskie Pogotowie Ratunkowe i Straż 
Pożarna 21-77. 

Informacja telefoniczna (Biuro nu- 
merów), podawanie dokładnego czasu 
19-11. 

Imformacja pocztowa 14-07. 

Informacja kolejowa 10-51. 


br. na Ziemie Odzyskane wyjechało z 
okolic powiatów — kaliskiego i turec- 
kiego oraz z miasta Kalisza ponad 13 
tysięcy mieszkańców, z których więk- 


Akcją przesiedleńczą kieruje PUR — 
oddział w Kaliszu. 

Na ogół wyjazd na Ziemie Odzyska- 
ne odbywa się grupowo. Przeważnie 


Wszyscy na lotnisko! 


Staraniem Ligi Lotniczej w Kaliszu 
odbędą się dnia 13. VI. br. od godziny 9 
do godziny 15 loty pasażerskie na lot- 
nisku Kościelna Wieś. Bilety na loty w 
cenie: 500 zł. od członków Ligi Lotni- 
czej, 550 zł. od nieczłonków — można 
nabywać w Redakcji „Głosu Kaliskie- 
go“ i „Kuriera Kaliskiego", u ob. Chu- 
dasiówny; ul. Kanonicka 2, w cukierni 


7 
24 


„Ziemianka'”, ul. Żymierskiego oraz w 
biurze Ligi Lotniczej ul. Gen. Świer- 
czewskiego 17. 

. Dojazd na lotnisko zapewniony jest 
samochodami spod Magistratu, cena bi- 
letu za przejazd 50 zł. Pasażerowie po- 
siadający bilety na lotnisko, za przejazd 
samochodami nie płacą. 


Kronika wypadków 


SAMOBÓJSTWO UMYSŁOWO 
CHOREJ 


"Dnia 3 bm. po przejściu pociągu przez 
tor na stacji Pontnów znaleziono na to- 
rze kobietę z odciętymi przez pociąg 
nogami. Ustalono, iż była to umysłowo 
chora Chalawska Ewa. Jak wykazało 
wstępne dochodzenie, Chalawską odwo- 
żono transportem do zakładu dla umy- 
słowo chorych w Szczakowej. W drodze 
w celu samobójczym wyskoczyła ona 
z pociągu, doznając ucięcia obu nóg. 
Na skutek upływu krwi denatka zmar- 
łą w drodze do szpitala. 

OFIARA 
WŁASNEJ NIEOSTROŻNOŚCI 


Dnia 8 bm. na stacji towarowej Kar- 
sznice został uderzony przez wagon w 


ruchu obchodowy PKP Domagała Fran- 
ciszek lat 46 zam. w Zduńskiej Woli ul. 
Daszyńskiego 17. Uderzenie było tak 
silne, że po przewiezieniu go do am- 
bułatorium PKP w Karsznicach, w cza- 
sie udzielania mu pomocy lekarskiej — 
Domagała zmarł. 


OFIARA WYPADKU 
KOLEJOWEGO 


Dnia 9 bm. został przywieziony do 
szpitala w Kaliszu Grebowski Konstan- 
ty lat 54 zam. w Warszawie ul. Koszy- 
kowa 10 m. 7. Grebowski na skutek wy 
padku kolejowego doznał zmiażdżenia 
lewego podudzia. Chory wkrótce po 
operacji zmarł. 


Służba Polsce szkoli marynarzy. 


Komenda Główna Służby Polsce już | przysposobienia marynarki 5P muszą | Marynarki, a następnie do szkół Mary- 


'*w roku bieżącym przystępuje do szko- 
lenia junaków w zakresie przysposobie 
nia do marynarki. Plan szkolenia obej- 
muje trzy stopnie organizacyjne i szko- 
leniowe. I-szy stopień — lokalne hufce 
przysposobienia marynarki SP, w mia- 
stach wojewódzkich i powiatowych, w 
których istnieją warunki podstawowe- 
go szkolenia wodnego, II-gi stopień — 
wojewódzkie ośrodki przysposobienia 
marynarki, szkolące na kursach letnich 
w zakresie żeglugi śródlądowej, I-ci 
stopień — centralne ośrodki morskie 
przysposobienia marynarki, szkolące w 
zakresie żeglugi przybrzeżnej i mor- 
skiej. Przeszkoleni na kursach junacy 
zostaną po eliminacji skierowani do jed 
nej z Państwowych Szkół Morskich Ma 


rynarki Handlowej, Oficerskiej Szkoły - 


Marynarki Wojennej, Szkoły Specjali- 
stów Marynarki Wojennej, Szkół Ry- 
backich lub na kurs instruktorów przy- 
sposobienia Marynarki SP. 

W związku z powyższym Komenda 
Miejska „Służby Polsce“ w Kaliszu or- 
ganizuje w najbliższym czasie przeszko 
lenie pewnej części junaków kaliskich 
w zakresie I-go stopnia przysposobienia 
marynarki SP. Kandydaci do hufców 
EDER EENETI TT EES RA E KEEP 


Podziekowanie 


Liga Kobiet w Kaliszu składa serdecz 
ne podziękowanie Prezesowi Sądu 
Okręgowego ob. Nowakowi i ob. sędzie 
mu Jażźwińskiemu za wygłoszone pre- 
lekcje dnia 31. V. 48 r. i 8. VI. 48 r w 
sali Rzemieślników. 


$ « Miejski i Powiatowy Komitet P PR w Kaliszu. Redakcja 
RDA SE Naczelny 18—19. Sekretariat: 10—13 


wykaząć się dobrymi warunkami fi- 
zycznymi i umiejętnością pływania. Po 
przeszkoleniu lokalnym zdolniejsi będą 
skierowani do wojewódzkich Ośrodków 


narki Wojennej i Handlowej. 

Zgłoszenia do przysposobienia mary- 
narki SP przyjmuje Miejska Komenda 
SP w Kaliszu do dnia 15 bm. 


wyjeżdżają rolnicy — ci, którzy posia- 
dają mało ziemi lub posiadają ziemię 
nieurodzajną. 

Wyjeżdżający otrzymują nietylko 
bezpłatny przejazd na Ziemie Odzyska- 
ne, ale również wagony na przewiezie- 
nie inwentarza żywego i martwego. 

Po przybyciu na Ziemię Lubuską rol- 
niey otrzymują indywidualne pożyczki 
w wysokości do 140 tysięcy zł. na od- 
budowę zdewastowanych gospodarstw, 
zakup konia i krów. 

Na ogół rolnicy osiedlają się w ra- 
mach spółdzielni parcelacyjnych, któ- 
re po pięciu latach podlegają likwidacji, 
a ziemia i w międzyczasie postawione 
budynki gospodarskie przechodzą na 
własność parcelanta. Celem tych spół- 
dzielni parcelacyjnych jest stworzenie 
samodzielnych gospodarstw, zaopatrzo- 
nych w inwentarz i budynki gospodar- 
skie. 

Z Ziemi Lubuskiej z innych okolice 
nadodrzańskich przychodzą do gospoda 
rzy z pow. kaliskiego i tureckiego listy 
od tych, którzy wyjechali przed miesią- 
cami i zagospodarowali się. Osiedleńcy, 
chwalą sobie gospodarki na Ziemiach 
Odzyskanych i wzywają znajomych, by 
poszli za ich przykładem. 

Na skutek tych wiadomości o życiu 
na Ziemiach Odzyskanych, mieszkańcy 
gromady Teodorów gm. Kościelec, gdzie 
— jak wiadomo — rośnie tylko jałowiec 
i sosna, a zboże daje skąpo ziarna z po- 
wodu piaszczystych gruntów, postano- 
wili wyjechać na Ziemie Odzyskane. 

Dnia 9-go czerwca br. 25-ciu gospo- 
darzy tej wsi z naczelnikiem oddziału 
PUR-u w Kaliszu wyjechało do Słubic 
w. pow, rzepińskim, nad Odrą. Delega- 
cja ta rozpatrzy się w możliwościach 
tamtejszych i przygotouje warunki dla 
osiedlenia się 21. rodzin ze wsi Kościelec 
i 3 rodzin z innych wiosek pow. kali- 
skiego. (Dz) 


Opieka nad Oświęcimiem 


Na doprowadzenie b. obozu koncen- 
tracyjnego w Oświęcimiu i na utrzyma 
nie go w stanie pierwotnym oraz na 


skompletowanie eksponatów Muzeum 
potrzebne są znaczne fundusze. 
Ukonstytuowana na terenie m. Ka- 


SPORT W KALISZU 


SPORT W O. S. P. M. KALISZA 


W szeregach Ochotniczej Straży Po- 
żarnej m. Kalisza powstał „Klub Spor- 
towy O. S. P. „Florian“. | 

Inicjatorem i założycielem klubu jest 
ob. Wł. Szajdziński. 

Na odbytymi zebraniu dokonano wy- 
boru Komitetu sportowego, w skład 
którego weszli: Prezes — Sawicki J., 
z=ca prezesa — Rendecki, skarbnik — 
Muchniacki, sekretarz — K. Poliński, 
kierownik drużyny — Zawadzki, gospo 
darz — Stabno. i A 

W niedługim czasie ujrzymy drużynę 
KS O. S. P. „Florian“ na boisku i ma- 
my nadzieję, że tak, jak w służbie spo- 
łecznej, również i w wyczynach sporto- 
wych strażacy staną na wysokości za- 
dania. 


Z TURNIEJU PIŁKARSKIEGO 


W Szczypiornie dnia 6 bm. został 
zorganizowany turniej piłkarski o pu- 
char, ufundowany przez K. S. „Społem“ 
Szczypiorno. Wzięło w nim udział 12 
drużyn, z czego z Kalisza: TUR, M. O. 


„Gwardia“, „Motor“, WZKS  „Plu- 
szownia”, „Ultramaryna', „Odzież“, 
„Bielarnia* — 2 drużyny, „Garbarnia“ 


i KS „Płomień“ — Szczypiorno (gospo- 
darze). - 

Do finata zakwalifikowały się 3 dru- 
żyny; „Gwardia (M. O.), „Pluszownia'” 
i I-sza drużyna WZKS „Bielarnia*. 

Po finale — I-sze miejsce zdobyła 
1-sza drużyna „Bielarni*, 2-gie „Gwar- 
dia“ (M. O.), 3-cie „Pluszownia'. 


Biblioteki dla Służby Polsce" 


Rozpoczęta przed dwoma tygodnia- 
mi akcja Komitetu Organizacji Biblio 
tek „Służba Polsce“ rozwija się po- 
myślnie. . 

Poszczególne instytucje ofiarowały 
dotychczas ponad 1.500 książek. Na 
specjalne uznanie zasługuje dar Pań- 
stwowych Zakładów Wydawnictw 
Szkolnych, które ofiarowały 700 cen* 
nych i wartościowych książek. 

Inne instytucje i wydawnictwa, a w 


i Admini"traria: 


szczególności „Książka“, „Wiedza“ 
„Czytelnik“ i Państwowy Instytut Wy 
dawniczy przesłały na ręce Komitetu 
zbiory książek dla bibliotek junackich. 
Komitet Organizacji Bibliotek „Służ 
ba Polsce“ skierował do poszczegól- 
nych instytucji i organizacji prośby z 
apelem o poparcie zbiórki książkowej 
Komitet spodziewa się, że w ciągu naj 
bliższych tygodni wzrośnie napływ 
zgłaszających „się ofiarodawców. 


Kalisz, ul. Marsz. Stalina 17, tel. 10-26. Tel. 
Zakł, Graf. Sp. Wyd. „P rasa" Łódź, Żwirki 17. 


lisza Delegatura Stowarzyszenia „Opie- 
ka nad Oświęcimem* apeluje do Spo- 
łeczeństwa Kaliskiego o składanie ofiar 
na cel Stowarzyszenia i zapisywanie 
się na członków, dając tym samym ca- 
łemu światu do zrozumienia, jak droga 
jest ta sprawa sercu każdego Polaka. 
Tutejsza Delegatura Stowarzyszenia 
„Opieka nad Oświęcimem' zwraca się 
tą drogą do Społeczeństwa o składanie 
doraźnych ofiar i o czynne poparcie 
ogólno-polskiej zbiórki ulicznej, maja- 
cej się odbyć w dniu 13-go czerwca 
1948 r., aby jeszcze w tym roku, w se- 
zonie zimowym i na wiosnę roku przy- 
szłego można byłó wykonać najpilniej- 
sze roboty zabezpieczające b. obóz 
oświęcimski przed zniszczeniem. * 
Doraźne ofiary można wpłacać w U- 
rzędzie Pocztowym, blankietem nadaw- 
czym na P. K. O. w Krakowie 
Nr. IV-1680 (właściciel konta Stowa- 
rzyszenie „Opieka nad Oświęcimem" 
Kraków, lub do rąk skarbniczki Delega 
tury ob. Zofii Myczkowskiej w godzi- 
nach urzędowych (Gmach Sądu Okre- 
gowego w Kaliszu, pokój Nr. 27). 
Zapisy zaś na członków Siowarzysze- 
nia przyjmuje sekretarz Delegatury ob. 
Wacław TIóżkowski w godzinach urzędo 
wych (Ratusz, pokój Nr. 35). 
EA OAA 


Kontroluj Swą pracę, 
— kontrolu; ie! wyniki 


nocny 11-10 Godziny nrzvieć Redaktor 


* TEZIE TRZ ar 


TE AB BBY 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. 19-ej arcydzieło „Szekspira 

OTELLO", 
TEATR POWSZECHNY 

Dziś o godz. 17-ej farsa francuską 
XV-go; wieku „Mistrz Piotr Pathelin“ psa 
„Grzegorz Dyndała" Moliera w przekładzie 
Joya-Żeleńskiego. 

Wszystkie miejsca wyprzedane. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 

Piotrkowska 243 : 

Dziś į codz. o godz. 19.15 „ROSE-MARIE“ 
romantyczna operetka w 7 obrazach — 
Otto Heribacha. Udział bierze 60 osób. — Chór 
— Balet — Orkiestra, Bilety wcześniej do.na- 
bycia w Spółdzielni Artystów = Plastyków — 
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
ieatru. W niedzielę kasa teatru czynna od 
Jodz. 11. 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

ul. Daszyńskiego 34 

Dziś i codz. o godz. 19,15 farsa Noela Co- 
warda „SEANS*, Udział biorą: Hanna Bielicka, 
Helena Buczyńska Halina Głuszkówna. Wan- 
da Jakubińska Michał: Melina, Danuta Sza= 
tlarska 1 Ludwik Tatarski. Reżyseria Michała 
Meliny, dekoracje Jana Rybkowskiego. 

Kasa czynna od 1l-ej do 13-ej i od 15-ej, 
tel. 123-02. 


Letni teatr „OSA“, ul. Zachodnia 43, tel. 140-09 
Godz. 19,45 otwarcie teatru letniego i pre- 
miera rewiomontażu pt. „W ogrodzie przy po- 
godzie* z udziałem całego zespołu. 
TEATR SYRENA", Traugutta 1 
OSTATNIE DNI!!! 

Dziś i codziennie o godzinie 19,30 komedia 
G. Dregely w opracow. i z piosenkami Jerze- 
go Jurandota „DOBRZE SKROJONY FRAK" 
z gościnnym występem Ireny Horeckiej | Ka- 
zimierza Szuberta na czele zespołu „SYRENY”* 
`~ Kasa czynna od godz. 10 — 13 [ od 16-ej, 
tel. 272-70. 


„LUTNIA” 


KOMUNIKAT- 

Teatr Kukiełek RTPD w Łodzi ul. Nawrot 
27, wystawia sztukę pod tytułem „Pinokio“ 
— bajkę o chłopczyku z drewna — według 
Collodi'ego w opracowaniu Aleksandra Ma- 
liszewskiego. 

Przedstawienia dawane są codziennie dla 
szkół powszechnych według zamówień, a w 
każdą niedzielę i święta o godz. 12-ej dla szer 
szej publiczności. 3438k 


KINA 


ADRIA — „A'e*=onder Newski”, godz. 18,30, 
20,03; w niedz. 16,30. 

BAJKA — „Pirogow*., godz. 18. 

BAŁTYK — „Zagubione dni“, godz. 16, 18,9%, 
*21; w niedz, 15,30. 

GDYNIA—,Program Aktualności Kraj | Zagr 


Nr 16', godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 
20, 21. 
HEL — „Klatka Słowicza”, godz. 16, 18, 20. 
w niedz. 14. i 
MUZA — „Ostatni Etap" godz. 18, 20; w nie- 
dzielę 16. 
POLONIA — „Życie Emila Zoli“, godz, 16 
18,30, 21: w niedz, 13,30. ; 
PRZEDWIOŚNIE—,Stalowe Serca“ godz. 18 


ROBOTNIK — „Polska“, dodatek z wyścigu 
kolarskiego Warszawa — Praga — War- 
szawa. 

ROMA — „Czarodziejskie Ziarno”. dodatek: 
Bronek z Widzewa. godz. 18, 20; w niedz 
16-ta. 

REKORD — „Guwernantka”, godz. 18, 20,30. 
w niedz, 15,30. 

STYLOWY — „Timur |] jega dróżyna”, 16,15 
18,15, 20.15; w niedz. 14.15. 

ŚWIT — „Moje Uniwersytety”, godz. 18,30. 
20.30; w niedz. 16,30. 

TATRY (w ogrodzie) — Niewidzialny Detek- 
%. 17, 19, '; w niedz. 15, 

TĘCZA — „Timur i jego drużyna”, godz. 17, 


19, 21; w niedz, 15. 
WISŁA — „€asablanka*, godz. 17, 19, 21; w 
niedz. 15. ` 


WŁÓKNIARZ — „Życie Emila- Zoli”, godz 
15,30, 18, 20,30; w niedz: 13. 


ZAC „ETA „Pepita, Jimenez“, 18,30, 20,0: 
w niedz. 16,30. 

WOLNOŚĆ — Zasuhione dni", godz. 15, 17,30 
20; w niedz. 12,30. 


Co usłyszymy przez radio 


12.04 Dziennik. 1225 *Arie i pieśni P. Czaj- 
kowskiego. 12.50 (Ł) „Wrażenia z wycieczki 
do Czechosłowacji”. 13.00 Muzyka popularna 
W przerwie ok. godz. 13.20 „Odczyt dla ma- 
rzystów*. 14.00 „Uwertury i fantazje operowe”. | 
14.30 (Œ) Audycja dla dzieci. 14,45 (Ł) Chwila 
muzyki. 14.50 (Ł) Wiadóm. lokalne. 15.00 (Ł) 
Chwila muzyki. 15.05 (Ł) Komunikaty. 1510 (% 
Mełodie taneczne i lekkie piosanki (płyty) 
1530 Bajka dla dzieci. 1600 Dziennik. 16.25 
„Odkrycie na zamku. książęcym w Szczecinie” 
— pogadanka. 16.30 Skrzynka ogólna. . 16.45 
„Przy sabocie po robocie”. 18.00 Lekcja języka 
rosyjskieao. 18.15 Recital skrzypcowy. 18:45 
„Zaklęty dwór”. 1900 „Melodie świata”. 19.25 
Konceit Polskiej Kapeli Ludowej. 19.50 fŁ) 
„Łódź pracująca w wałce z marnolrawstwem 


czasu“ — przem ob, St. Widawskiego, prze- 
wodniczącego OKZZ. 20.00 Dziennik. 20.45 
„Wieczór  Mickiewiczowski”*. 21.15 Koncert 


Krakowskiej Orkiestry PR, 21.55 Poqadanka 
" filmowa. 22.00 Muzyka taneczna. 22.45 (Ł) Kon- 
cert życzeń (cz. I). 22.58 (Ł) Omów. progr. lok. 


ETE 22a 1-24 * 


Ze Ze sportu 


Nr 160 


m rE LLSZWY EYTODW EE TI AEE NAIT TETEE ZPN SEA EES Se POD KRECIK, 


Niedziela dniem polskich piłkarzy 


W całym kraju 


Dzień 13 czerwca jest 
dniem Polskiego Zw. 
Piłki Nożnej, W zwią- 
zku z tym. w całym 
kraju odbędzie si 
szereg interesującyc 
spotkań piłkarskich. 
W Łodzi będziemy 
świadkami meczu re- 
prezentacji naszego 
AA miasta. z Poznaniem. 
t Poza tym drugi skład 

Łodzi walczy w Lubii- 
nie z wybrańcami tamtego ośrodka. Kapitań 
sportowy ŁOZPN-u, p. Kowalski ustalił nastę- 
pujący skład na zawody z Poznaniem: z ŁKS: 
Szężurzyński, Włodarczyk, Baran, Janeczek, 
Patkolop z Widzewa: Uptas, Cichocki, Marci- 
niak, Kopaniewski; z GCokcordii: Jędrzejczak, 
z ZZK Koluszki: Szaliński, ze Zjednoczonych: 
Urban, z PTC: Miller, z TURzu: tomaszowskie- 
go: Paczulkowski. Na zawody do Lublina wy- 
jeżdżają: z TURu tomaszowskiego: Komar, 
z ZZK Łódź: Depczyński, Korporowicz, Miller, 
Koczewski, Deska; ze Zjednoczonych: Sikorski, 
z ŁKS-u: Kopera, Pietrzak, Sołtyszewski; z Le 
chii: tomaszowskiej: Gadaj; z Unii skiernie. 
wickiej: Żelazny; z PTC; Grabski, 


W obu meczach nasi wybrańcy mają szan- 
se uzyskać zwycięstwa. W okręgu łódzkim na 
dzień PZPN-u walczą: w Zgierzu:: Boruta z 
Włókniarzem, w Pabianicach: Pabianice — To- 
maszów, w Piotrkowie: Concordia — Widzew, 
w Skierniewicach: Unia i ZZK Koluszki, w Zd. 


cóbędzie się szereg ciekawych imprez 


Woli: Klub Sportowy 6 przeciw Zjednoczo- | cji naszej wygląda, jak następuje; Marcini ak, 
nym, Pogodziński, Kowalski, Woźniakowski, Olej- 
"Na przedmeczu zawodów Łódź — Poznań) nik, Jasiński, Spychalski, Stępień Szumiak, 
odbędzie się ciekawe spotkanie: zmierzą się| Jańczyk i Kowalewski. W rezerwie prze 
bowiem na zielonej murawie sędziowie pił-| dziani są: Górecki, Naporski, Szperling, Każ- 
karscy Łodzi i Warszawy. Skład reprezenta-| mierczak i inni. 


Bział oficjalny ŁOŻE 


Komunikat Wydz. Sportowego Nr 3 


1. Wydział Sportowy wyznacza wstal 


towego przypomina Sig iż zawodnicy, którzy 
nie mogą się wykazać ksi A zawodniczą, 
będą niedopuszczani do walki 

6 Przypomina się klubom, iż w czasie zawo- 
dów przy ringu mogą być tylko członzowie 
ŁOZB, lekarz i prasa. 

W wypadku stwierdzenia obecności osób 
niepowołanych, delegat Wydziału Sportowego 
me dopuści do prowadzenia zawodów. 

7. Przypomina się klubom o0/obowiązku 
przestrzegania par.30 Regulaminu Sportowsqp: 
Jędnocześnie Wydział Sportowy podkreśla, że 
zł 500 za opóźnienie zawodów następujące | będzie go ściśle przestrzegał. W wypadku nie- 
kluby; ŁKS, Tęczę oraż Zryw Łódź, obacności lekarza na zawodach delegat Wy- 

Kary winny wpłynąć w przecieg!: 14 dni dd | działu Sportowego nie dopuści do prowadze- 
sekretariatu ŁOZB pod rygorem automatycz-| nia zawodów. Gospodarże natomiast będą ka- 
nejo zawieszenia, rani wałcowerem. 

4, Wydział Sportowy przypomina klubom, 3. Wszystkie kluby winny we własnym in 


na następujące zawody towarzyskie: 
w dniu 12.6. br. o godz, 18-tej IKP — 
Zryw — kol. Szymański 
w dniu 13, 6, br. o godz. li-tej ŁKS II 
— Energetyka — kol. Rumiński z 
w dniu 13. 6. br. o godz. 17-tej DKS (A- 
leksandrów) — Włókniarzy w Aleksan- 
drowie —'kol. Klimczak. 
2. Do Wydziału Sportowego został dokoop- 
towany kol. Służewski Jerzy. 
3. Wydział Sportowy postanowił ukarać po 


iż liny w ringu muszą być obszyte..miękkim | teresie zwracać większą uwagę na długość 
materiałem. Nie zastosowanie się do powyż)| włosów swych zawodników. 
szego pociągnie sankcje karne. Przewodniczący: (—) M. Tyl. 


5. W myśl komunikatu PZB Wydziału Spor Sekretarz: (—) A. Klimczak. 


27 b.m. rozpoczynają się rozgrywki 


o wejście do drugiej ligi piłkarskiej 


Dnia 27 czerwca roz 
poczynają się pierw. 
sze spotkania piłkar 
skie o mistrzostwo 
międzyokręgowe klas 
sy A na rok 1948, W 
zawodach wezmą u- 
dział drużyny,» które 
w mistrzostwach kla- 
sy A poszczególnych 


okręgowych Związ- 
ków Piłki Nożnej i 
podokręgów autono- 


micznych zajęły pier- 
wsze miejsca. 
Mistrzostwa międzyokręgowe rozegrane 20- 


Na stadionie śe Olimpijsttrm 


Holandia bije Szwecję 1:0 


AMSTERDAM (obsł. wł.) — Na | 
stadionie olimpijskim w Amster- 
damie rozegrany został wobec 65 
tysięcy widzów międzypaństwo-= 
wy mecz piłkarski Szwecja — 
Holandia. Spotkanie zakończyło 
się niespodziewanym  zwycięst- 
wem Holandii w stosunku 1;0. 
Zwycięska bramka dla gospoda- 
rzy padła już w 9 minucie gry ze 
strzału lewego łącznika — Wil 


kesa. 

Szwedzi zagrali ten mecz bardzo słabo, w- 
stępując gospodarzom przede wszystkim pod 
az EERPEEPARE E W" Z E 


Sobota na boiskach 


LEKKOATLETYKA: 

Dokończenie mistrzostw drużyn klasy A. 
rzewidziane są konkurencje: 110 m przez pł. 
bieg 1500 m, rzut dyskiem i oszczepem, skok 
o tyczce. Początek o godz. 17,30. 


PIŁKA RĘCZNA: 


Boisko Helenów godz. 18 — zawody o mi: 
strzostwo w szczypiorniaku TUR — Zjedno- 
<zone. 

BOKS: 


Boisko IKP, Ogrodowa 28 — zawody towa- 
rzvskie IKP — Zryw. Początek o godz. 18. 


fany: zakład pracy sie znatduje. 


Uwaga Kolporterzy: 
Prenumeraty zbiorowej »GŁOSU ROROTHICZEGOC i »TRYBUNY WOLNOSCI» 


Z dniem 10 czerwca 1948 r. w sprawach dotyczących zmian jlościowych. wpłat, re- 
klamacji należy zwracać się do Dzielnicy Polskiej Parti, Robotniczej w obrebie: której 


staną w dwóch rzutach. W pierwszym druży-| w grupie finałowej zajmą 3, 4 i 5 miejsce oraz 
ny podzielone zostały na pięć grup: grupa [| te drużyny z pierwszego rzutu mistrzostw, któr 
—kKraków, Zagłębie, Częstochowa, Przemyśl;| re w swoich grupach zaj jay 2i8 miejsce” 
grupa I1- — Śląsk, Śląsk Opolski, Rzeszów, Po- | Czternastą drużyną IÍ Ligi będzie zwycięzca e- 
morze; grupa III — Poznań, Dolny Śląsk, Poi liminacji między wicemistrzem śląskiej klasy 
morze Zachodnie, Radom; grupa IV — Łódź,| A i drużyną ‚która zajmie czwarte miejsce w 
Podlasie, Kielce, Białystok; grupa V — War-| grupie II pierwszego rzutu mistrzostw. : 
szawa, Gdańsk, Lublin Mazury. Ponadto w skład drugiej Ligi wejdą czte* 

Drugi rzut mistrzostw stanowić będą dru:| ry drużyny, które spadną z Ligi Piłkarskiej, 
żyny, które zajmą pierwsze miejsca W SWOICH | szamana amm e m w 
grupach. Zespoły te rozegrają w jednej fina- 
łowej grupie spotkanie o tytuł mistrza mię: 
dzyokręgowego Polski klasy A. Mistrz | wice- 
mistrz międzyokręgowej kłasy A wejdą do I 
Ligi Piłkarskiej. 

Drugą Ligę stanowić będą drużyny, które 


NOWY CZARNY FENOMEN 


względem szybkości. Atak gości był niedyspo- 
nowany strzałowo i „gubił się” w sytuacjach 
podbrąmkowych. 


„Norrkoeping” 
Znów mistrzem Szwecji 
c SZTOKHOLM (obsł. wł.) — Mi- 


4 A 14 . p 
29% strzostwo Szwecji w piłce. nożnej 
A na rok bieżący zdobyła znana 


występów w Polsce drużyna Norr- 
y= koeping, zwyciężając w decydują- 
< cym spotkaniu FK Malmoe w sto- 
a sunku 2:1. 

Należy nadmienić, że Norrkoeping zajmuje 
już. po raz czwarty z rzędu pierwsze miejsce 
w mistrzostwach pi ikavakich Szwecji. 


W Taur de Pológne” Jaia Szwedzi 


WARSZAWA  (obsł. wł.) 
Szwedzki Związek Ko: 
larski nadesłał już pis- 
mo ze składem drużyny 


Jednym z murowanych kandydatów do: zlote- 
go medału olimpijskiego będzie ten oło Mu- 


Która weźmie udział w | rzyn — Harrison Dillard; — Dillard pobił nie- 
Wyścigu Dookoła Pos | gowno rekord świała w biegu na 110 m przez 
ski. Przedstawia się on Eg że 135 
następująco: Olle: Wick. | płotki, ustanawiając fenomenalny czas R 
holim, Rune, Hammar- : EE 
stroem, Alex Lindgreen ial oficialny ŁOZB 

Olle. Persoon i Evert Widerall. Dział oficjalny ŁÓŻB 


Komunikat Koła Instruktorów 


W dniu 15 bm. godz. 18-ta w lokalu ŁOZB 
odbędzie się walne zebranie koła instruktorów 
w celu dokonania wyboru nowego zarządu 


koła. 
Obecność wszystkich obowiązkowa. 
| Sekretarz Koła: (—) Cegielski Zygmunt 


L.p: Adres Telefon Boks 
1. Dzielnica Bałuty Zgierska nr. 71 136-53 Dzisiaj walczy Ztyw + IKP 
2. Š Staromiejska Nowomiejska „ 6 201-09 W dniu dzisiejszym, to jest 
3 3 Śródmieście Piotrkowska „ 53 159-869 Eoln GIOIA I8-tej na 
4 R Śródmiejska Lewa Południowa M RR 190-26 boisku TKP przy ul. Ogro- 
5 ś Śródmiejska Prawa Gdańska RYTY: 165-18 dowej 28, odbędzie się to- 
6. jA Górna Prawa Czerwona AL: 105-70 warzyski mecz bokserski 
7. s „. Górna Lewa Sienkiewicza „ 102 117-90 pomiędzy zespołami IKP i 
8 »  , Górna Bednarska E 141-31 AIRE ; 
9. > Ruda Pabianicka Sopocka 5 5 157-55 pi Re WOK 
10. . „ Widzew Ar. Czerwonej „ 38 137-13 Sy dz! wyznaczono siekie cay 
WYDZIAŁ KOLPORTAŻU RSW .PRASA" % F biletów — od 30 do 50 zł. 
3510k DELEGATURA ŁÓDŹ y 


Zawody zopowiadają się 
ci ekawie. 


D-02613% 


